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Pi zeciw czemu tak żywo protestowaliśmy, a 

Wraz z nami cały ograł demokratycznie myślący, 
to się stało: namiestnikiem Galicji został dr 
Michał B o b r z y ń s k i .  Oświadczyliśmy się prze­
ciw i ego powołaniu na naczelnika rządu krajo­
wego. gdyz jako jeden z przywódców krakow­
skiej partyi konserwatywnej dawał podstawę do 
obaw, że do rządu wniesie tradycye swej partyi, 
jej tkskluzywuość względem innych stronnictw 
przy obsadzaniu stanowisk politycznych i wpły­
wowych, jej zaci. trzewienie w zwalczaniu wszel­
kich ob,awów życia publicznego, nacechowanych 
dachem demokratyczny m i wolnościowym.

Jako prezydent Rudy szkolnej krajowej dał 
się ar Bobrzyński poznać ze swych skłonności 
do rządów absolutnych, których chwalcą teore- 
łycznvm był w swoich pismach historycznych. 
W  kwesty! reformy wyborczej do Sejmu, do 
której rozwiązania jest obecnie w  pierwszym 
rzędz.e powołany, zajął dr Bobrzyński w swej 
mowie, którą jako kandydat na posła sejmowe­
go w marcu b. r. wygłosił, stanowisko niepoko­
jące, wyraził się bowiem, że nie m? powodu 
spieszyć się z reformą wyborczą i zaznaczył, że 
przyszły projekt rerormy odbiegnie od dawniej­
szego, Sejmowi w końcu przedłożonego, o ile 
tenże rzekomo nazbyt demokracyę miejską u- 
względmai.

Wobec spełnionego lakta nie możemy pozo­
stać na tem stanuwisku prostej odporności wzglę­
dem nowego namiestnika. Stanowisko nasze musi 
być z natury rzeczy wy czeku jącem, bo obawy, 
aczkolwiek najzupełniej byłyby uzasadnione, prze­
cież ziścić :ię nie mnszą. Mówi przysłowie nie­
mieckie: „Mit Amt komun Verstand“ . Dosłownie 
przysłowia tego stosować nie m ożna, gdyż naj­
więksi przeciwnicy dra Bobrzyńskiego nie od­
mawiali mn wysokich zdolności i wielkiego daru 
oryentuwania się, chcemy więc tylko powiedzieć, 
że z urzędem przyjść powinuo lepsze zrozumie­
nie życia, sprawiedliwsze ocenianie przeciwni­
ków poiitycznyeh i wyzbycie się jednostronności 
W sądzie i działaniu.

Ś. p Andrzej hr. Potocki raz dzieląc się jaj­
kiem wielkanocnem z ś. p. Ritterem i kilka je ­
go przyjaciółmi politycznymi, powiedział „teraz 
jako mmiest.iik, me mogę z warci walczyć, ale 
gdy kieayś znowu zostanę „1 'arteimannem*4, to 
na rowo z wami walczyć będę“ . Eksc. Bobrzyń- 
skj nważp podobno za swe zauanie kontynuo­
wanie polityki zmarłego namiestnika. Otóż spo­
dziewamy się, że tak samo zwalczania demokra- 
cyi do swojego programu nie wciągnął, ale za­
razem spodziewamy się, że bedzie w tym wzglę­
dzie konsekw entniejszym od swojego poprzedni­
ka, który na tem stanowisku głoszonej obiekty­
wności względem stronnictw demokratycznych 
nic wytrwał, odkąd w Kole polskiem ster w rę- 
ce demokratyczne przeszedł. —  Dr Bobrzyński, 
który sam z szeregów demokratycznych wyszedł, 
nie będzie tragicmie brał tego, że demokraci 
chcą także mieć udział w rządzie i w decydo­
waniu o losach krajn.

Na korzyść Eksc. dobrzyńskiego przytoczyć 
należy ten takt, że od chwili, gdy dawne Koło 
polskie oświadczyło się za powszecLnem głoso­
waniem, on reformę wyborczą do parlamentu 
konsekwentnie popierał, nawet gdy parlament 
odrzucił zasadę pluralności, za którą się oświad- 

'  czył. Przypominamy, że gdy przy trzeciem gło­
sowaniu 17 nieprzejednanych konserwatystów 
z drem Kozłowskim na czele, ni« mogąc wbrbw 
uchwale Koia przeciw reformie głosot v,ć % Izby 
podczas głosowania wyszło, dr Bobczyuski nie- 
tyłku pozostał, ale jako faktyczny „leader** Ko
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Lzuiięć obrazów na tle dzieiowom, napisał Ignacy 

Grabowski.
Tragedya politycznego upadku Polski znalazła 

W naszei literaturze dramatycznej odbicie w li­
cznym szeregu utworów scenicznych, które miały 
za przedmiot dramatycznego działania poszcze­
gólne fazy i momenty wiekopomnego dziejowe­
go procesu zakończonego wykreśleniem państwa 
poiskiego z politycznej karty Europy. Od pło­
miennych „Konfederatów Barskich**. Mickiewicza 
do „Księaze Marka** Słowackiego, od wybornych 
obyczajowo obrazów Bolesławity, do popularnego 
„Kościuszki pod Racławicami**, a wreszcie „Sta­
rościca ukaranego** Nowaczyńskiego, ciągnie 
się długim nieprzerwanym łańcuchem poczet 
sztuk, którj ch treścią, wyrazem i istotą jest ból 
petry o tyczny a zarazem analiza tych czynników, 
które źródłem były katastrofy, co pogrążyła na- 
•ród w wiekowej niedoli i niewoli.

Do tych pięknych usiłowań, które są wybły- 
skiem żywego ducha narodu przybyło nowe 
■ogniwo Dramat, który w sobotę przesunął się 
, przez scenę naszą, należy do kateguryi pod- 
ńiosłycn utworów kojarzących poetycide piękno 
słowa z sUnym akcentem tiagicznego bólu. Nie 
jest to Jak wiele tego rodzaju prób poprzednich, 
'-Jiko dramatyczna kronika obyczajowa epoki, 

utwór mimo rozczłonkowania na 9 obrazów 
^strząsający t>wą siłą tragiczną. Źródłem tej siły 
® nib jest aKcya sama, ale ostateczna treść 

’  konkmzye wypadków. Podłożem ich dziejowem 
J®«t pierwsze czteroletnie panowania Stanisława 
ryttgusta, rozpoczęte parodyą elekcyi Stolnika 

'“ Oskiego, a zakończone aktem bezprzykładne-

ła pilnował, iżby (poza ową siedmnastką) niko 
go podczas głosowania nie brakło.

Ta reminiscencya n prawni a do przypuszcze­
nia, ze nowy namiestnik, który w sprawie re­
formy wyborczej do Sejmn musiał wziąć p<?wne 
zobowiązaniu wobec rządu centralnego, 'weźmie 
rozbrat z olłndną i samolubną politysą partyi 
konserwatywnej, która wprawdzie już przyzna­
ła, że dzisiejsza ordynacya wyborcza do Sejmu 
jest niesprawiedliwą i nie jest ao utrzymania, 
przecież jej reformę „ad calendas graecas** od­
wlec usiłuje. Rach za reformą wyborczą do 
Sojmu utrzymuje kraj we wrzenia, musi więc 
być zadaniem rozsądnej i oględnej polityk n- 
sunąć przyczynę tego stanu zaniepokojenia pu­
blicznego.

Gdyśmy pierwszy raz zabrali głos w dysku 
syi nad obsadzeniem tak niospodzanie opróżnio­
nego stanowiska namiestnika, powiedzieliśmy, 
że teraz nie pora na rozrachunki partyjne i nie 
wystąpiliśmy z hasłem, że namiestnikiem nie 
powinien konserwatysta zostać. Chociaż więc 
namiestnikiem został człowiek politycznie od 
nas najbardziej oddalony, to jednak nie cLce- 
ray kierować się względem niego uprzedzeniem, 
zwłaszcza w tej sprawio, która jest obecnie 
górującą, t. j. w sprawie r u s k i e j .  Przeciwnie,
0 ile nowy namiestnik ma zadanie [silną ręką 
reagować na terory styczne zapędy działaczy 
ruskich, i przekonać polityków ruskich, że dro­
ga, która zaznaczyła się napadem na uniwer­
sytet i zamachem na namiestnika, do zrealizo­
wania postulatów ich polityki narodowej nie 
prowadzi, o tyle może Eksc. Bobrzyński lic/yć 
na poparcie całego patryotycznego społeczeń­
stwa polskiego, a wieizymy nawet, że poprą go 
w tem również rozsądni Rnsini.

Na tem jednak nie może się wyczerpywać 
polityka względem Rusinów, a w szczególności 
my me możemy odstąpić od zasad naszego pro­
gramu, żą d a ją ce g o  sprawiedliwego postępowania 
względem Rusinów, szanowania tych praw, Które 
im z konstytucyi płyną, i szanowania ich praw  
narodowych, PolsKa nie panowała nad Rusią, 
lecz się z nią zlącz>ła dzieliła się z nią swe- 
mi swobodami. W  myśl tych tradycjj dziejo­
wych chcemy'pustępować i zachwianą dziś unię 
odbudować.

Eksc. Bobrzyński, pi-zyznajeray, nie daje po­
wodu do przypuszczenia, żeby popierać miał 
szowinistyczną politykę wzglęaem Rusinów. Prze­
ciwnie. obwiniają go niektórzy, że jako prezy­
dent Rady szkolnej krajowej był dla Rusinów 
miękim, a tylko dla swoich twardym. Ograniczymy 
się tu do postawienia jednego żądania, żeby 
nowy namiestnik nie robił polityki narodowej 
na własną rękę, w sprawach narodowych ma 
bowiem tylko taka polityka wartość, która na­
ród aprobuje. Największa pomysłowość nie zda 
się na nic, jeżeli obrany sposób sprzeciwia się 
poczuciu narodowemu i ideałom narodowym.

A silna indywidualność nowego namiestnika
1 pewne doktrynerstwo daje podstawę do obaw, 
że może się me wytworzyć między nim & spo­
łeczeństwem ten węzeł wzajemnego rozumienia 
i wspólności celów, bez którego żaden i ząd nie 
może być ani dobrym ani trwałym. Zobaczymy.

D r  k i c h a ł
Kilka dat z działalności politycznej dra Mi­

chała Bobrzyńskiego przekonuje, że przypada 
ona właśnie na ten czas, gdy dziennik nasz 
spełniał w Krakowie i w kraju misyę swoją, 
Dolegającą na zwalczaniu stronnictwa konserwa­
tywnego, do którego nowy namiestnik Galicyi 
należał. Miłe wywczasy konserwatystów, zwła.
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go gwałtu porwania na rozkaz Repmina opor" 
nych patryotów polskich i wywiezienia icli 
w głąb Eusyi.

Moment dziejowy wybrany przez autora nie 
wystarczał na stworzenie silnego, dobrze zwią­
zanego i prawidłowo rozwiniętego dramatu. Nie­
sie on bowiem w swej historycznej ewolucji 
zaledwo początki wielkiej tragedji. F«.kta w tej 
epoce szybko po sobie następujące a rozwinięte 
przez p. Grabowskiego w szeregu krótkich ja­
skrawych, dobrze wycieniowanych obrazów, to 
właściwie sam prolog dramatu, ale z tych obra­
zów wyłania się i naó mmi unosi idea zasadni 
cza uderzająca destrukcyjną silą działania. Czyn 
nimem tym zapewniającym dramatowi p. Gra­
bowskiego siłę tragiczną jest niemuc króla. 
Cale usiłowanie autora zmierza do uplastycznie­
nia tragedyi królewskiej niemocy, która była 
fatalnością i zgubą dla Polski. Nie można dra­
maturgowi zakreślać koła wypadków, jakie 
ogarnąć ma w swym historycznym utworze, ale 
tu nasuwa mę mimowoń uwaga, że imał autor 
Stanisława Augusta otwarte pole przeprowadzić 
trageuyę króla przez wszystkie fazy wzlotów 
i upadków, smutków i radości aż do katastrofy 
Petersburskiej z r. 1796. Nie uczynił tego a tylko 
zatargał do głębi sercem naszem, przypomina­
jąc wstrząsające sceny, gdy przedstawiciele kraju 
na sejmie warszawskim po dokonanym gwałcie 
ciskają vv oczy niedołężnemu królowi zasłużony 
wyrzut, że pogrzebał cześć wolnego narodu. 
Tragedya niemocy królewskiej, niemocy rządu, 
słabości militarnej kraju szarpanego niezgodą 
i kłótnia możnych, wznosi się tn do swego szczy­
tu i waruukuje sztuce to dramatyczne napięcie, 
którego mu nie daje sama akcya rwąca się nie­
jednokrotnie i niejednolita w układzie i stopnio­
waniu scenicznego efektu.

Dramat rozpoczyna się prologiem, w  k tó r y m  
występuje na pierwszym planie na pół history

szcza w Krakowie, przerwała przed dwudziostu 
sześciu laty „Nowa Reforma'*, około której sku­
piły się ruoDawera wszystkie żywiołj demokra­
tyczne. Zrazu lekceważona, zaważyła wkrótce 
„Nowa Reforma** na szalach miejscowej polity­
ki. Zawrzała walka —  a jednym z najwybi­
tniejszych szermierzy konserwatywnego znaku 
był właśnie dr Bobrzyński.

Urodzony w Krakowie 30 września 1849 r. 
tutaj ukończył stndya prawnicze i w uniwersy­
tecie Jagiellońskim uzyskał w roku 1872 sto­
pień doktora praw7. Już w roku następnym ha­
bilitował się na docenta Mstoryi prawa polskie­
go, a równoczośnie pracował w proknratoryi 
państwa. W  latach najbliższych ogłosił dr Bo­
brzyński szereg rozpraw7 historycznych, opartych 
na najnowszych pracach źródłowych. Jako jeden 
z najgorliwszych współpracowników „Staroda­
wnych pia-wa polskiego pomników** wyzyskiwał 
wynisi tych prac w rozprawach p. t.: „O usta- 
wodawstw ie meszawskiera Eazimierza Jagielloń- 
czyka**, „O dawnem prawie poiskiem, jego na­
uce i umiejętnem badania**, „Wiadomości o u- 
diwałaoli zjazdu piotrkowskiego**. „Sejmy pol­
skie za Olbrachta i Aleksandra**, „Kazania sej­
mowe Bkargi** i t. p. Kierunek działalności dra 
Bobrzyńskiego miał więc zrazu czysto naukowy 
charakter. Niebawem jednak wydane przez nie­
go „ D z i e j e  P o l s k i 1*,*jakkolwiej na gruncie 
badań historycznych oparte, odsłoniły w urn 
politycznego człowieka, stanowczo przecnylają- 
cego się na stronę wszechwładnego wówczas 
stronnictwa konserwatywnego. Te „Dzieje Pol- 
ski*- wywołały ogromną wrzawę. Żadne dzieło 
historyczne polskie me wywołało tylu ocen i spo­
rów. —  M yśl przewodnia pracy Bobrzyńskiego 
streszczała się wr tem, że przyczyny upadku Rze­
czypospolitej szukać należy w nieładzio wewnętrz­
nym, który stał sio chorobą chroniczną Poiski 
od XVI. wieku. Zarzucano autorowi zdyskredy­
towanie ostatnich Jagiellonów i wielu wybitnych 
momentów historycznych, w Których dotąd chwa­
łę narodu widziano. Nio brakło ostrych sadów, 
mieniących pracę Bobrzyńskiego „pamfletem po­
litycznym, przybranym w formy pracy nauko- 
wej“ . Krytykę „Dziejów Polski** ogłosili Liske, 
Szujski Kalinka, August Sokołowski i w. i. — 
Autor odpowiadał w broszurach „W  imię pra­
wdy dziejowej**, „O poaziaie historyi polskiej 
na okresy*. Podtrzymywał w nieb z całą sta­
nowczością swoje poglądy, w których stronnic­
two konserwatywne znalazło historyczne ugrun­
towanie swojego politycznego programu. —  Dr 
Michał Chyliński przerobił pracę Bobrzyńskiego 
na poaręc,znik do nauki uistoryi poiskiej w szko­
łach średnich.

Przez te „Dzieje Polski** zapisał się dr Bo­
brzyński pod sztandar konserwatywny i tej 
przynależności swojej mi uł też całą swoją, szyn­
ką karyerę do zawdzięczenia. Przedewszystkiem 
tedy w r. 1877 mianowanyfzostał nadzwyczai- 
nym, a w dwa lata później (w 30 roku życia) 
zwyczajnym profesorem na wydziale prawa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Nio długo jednak 
pozostawał na tem stanowisKU. Wybierany przez 
swoje stronnictwo do krakowskiej Rndy miej­
skiej, do Sejmu krajowego i do Rady pańsfwa, 
stanął w jego walczących szeregach.

Walczył z wychylającem się wówczas w kra­
ju, coraz więcej popularności i powagi zysku- 
jącem, stronnictwem dmnokratycznem, na któ­
rego czele stali wówczas: Romanowicz, Asnyk, 
Mieczysław Pawlikowski... Walczył, jako puhli- 
cysta w „Czasie**, w broszurach politycznych, 
wreszcie na mównicy ciał ustawodawczych.

W  r 1885 wybrany z większej własności o- 
kręgu krakowskiego do parlamentu, dał się od 
razu poznać jako jeden z najwybitniejszych
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czna, na pół legendarna postać szlachcica Be" 
ninw7skiego. Jestio iakby św. Jar nu puszczy, 
w ustach którego dźwięczą pełne siły i polotu 
tyrady patryotyczne o potrzebie ocknienia się 
samowiedzy narodowej. W  chwili, gdy szlachta 
przed elekeyą króia oddaje się swarom i kłó­
tniom w jakiejś karczmie przydrożm-j, a żołda­
cy moskiewscy dopuszczają się gwałtu n« p il- 
skich włościanach, nagle wyrasta z szarego tłu­
mu szlachcic entuzjasta Beniowski i wyrazami 
jakby od Słowackiego pożyczonym głosi-

... Jestem z jakimiś kresów 
ojczyzny, Boga, wolności i prawdy, ,
bo to jest jedno, choć dzielą jo zawdy.
Latam z wichrami aniołów i biosów 
Z tęsknotą wieczną za ziemią ogromną 
gdzieby się serce pomieściło moje.

Jestem sam sobie a więc nieśmiertelny 
ogień rodzące słonce, jak proch strzelny, , 
który rozsadza kamienie, nie spocznę, 
póki was nie wprowadzę na miejsce uroczne 
gdzie szablo waszo zatknięte na roli 
zaszumią liściem dębów i topoli, 
borem wolności...

A kiedy wśród tego na alarm wszczęty przez 
chłopów, szlachta rzuca się na Moskali, mszcząc 
krzywd i gwałtów przez nich dokonanych, Be­
niowski po dokonanym pogiomie odzywa się 
do najdzielniejszego z parobków:

Kuba!... twa kłonica
była sołdatora carskim jak gromnica
dysponująca na śmierć!' Pójdź zo mną
ja ci świat otworzę
nauczę zmyślnej krzyżowej roboty,
a ty mi staniesz jak skowronek w borze
budzący ze snu złocisty poranek...

Po obeldze rzuconej przez Repuiaa stanom

mówców Koła .polskiego. r 18G7 wystąpi 
przeciw usiłowaniom Taaffego rozbicia zjedro- 
czonej prawicy przez zbliżenie się do stronnictw 
lewicy. Jako zwolennik s z k o ł y  w y z n a n i o ­
w e j  przedstawił się Bobrzyński podczas dysku- 
syi parlamentarnej w r. 1889. Oświadczył on 
się wówczas przeciwko wnioskowi Liechtenstei­
nu ze względów formalnych, atoli goaził się na 
jego zasady, jako odpowiadające, jego zdaniem, 
stanowisku historycznemu kościołe katolickiego 
w Polsce i tradycyi narodowej. — Mowa ta wy­
wołała wówczas wielką wrzawę we wszyst­
kich dziennikach postępowych; zwalczała takżt 
poglądy dra Bobrzyńskiego „Nowe Reforma**.

Równocześnie czynił Sejm nasz krajowy sta­
rania o zwiększenie kompetencyi Rady szkol­
nej, któiaoy w pierwszym rzędzie zasadzała się 
ue utworzeniu osobnej posady jej wiceprezy­
denta. Pomimo ooozycyi Rusinów, parlament 
uchwalił odnośną ustawę, a pierwszym wice­
prezydentem Rady szkolnej został w r. 1890 
di Bobrzyński.

Nie chcemy powtarzać tuta* Wielokrotnie wy­
rażanych przez nas poglądów na działalność dra 
Bobrzyńskiego, rozwiniętą na stanowisku wice­
prezydenta Rady szkolnej. Zwolennik s:lnej 
władzy, absolutysta, jauo dziejopis i polityk, 
zainaugurował „nową erę**, która szkolnictwu 
krajowemu szczęścia nie przyniosła. Oświata 
ludowa krzewiła się w tempie ba-dzo powolnem. 
plany reform szkolnych Bobrzyńskiego wydały 
albo bardzo nieznaczne, albo niepożądane wprost 
rezultaty. Antokracya wiceprezydenta. objawM- 
jąca się w stosunku władz szkolnych do nau­
czycielstwa, które coraz bardziej upadało pod 
brzemieniem trosk o chleb codzienny, wytwo­
rzyła duszną w szkolnictwie i w sferach nau­
czycielskich atmosferę n iezadow olen ia . „System  
Bobrzyńskiego** nie tchnął nowego, postępowe­
go ducha w edu k acyę  publiczna, w kraju," Do­
bór ludzi na kierujące w szkolnictwie stanowi­
ska, dukouywany pod presją  poglądów i inte­
resów stronnictwa konserwatywuego, okazał 
się w praktyce, w bardzo znacznej mierze, nie­
fortunnym. .

Wszystkie postępowe żywioły w kraju powi­
tały z zadowoleniem ustąpienie Bobrzyńskiego 
ze stanowiska wiceprezydenta Rady szkolnej. 
Przypuszczano, że karyera polityczna Bobrzyń­
skiego, której szczeble przebiegł on z nerwową 
niemal szybkością, zaniknęła się z ustąpieniem 
jego z Rady szkolnej. Wybrany do parlamentu 
w r. 1903, zawmżył jednak i tutaj i w Sejmie 
p ł szalach wypadków politycznych, które na 
innem już omówiliśmy miejsen

Ekoceieucya Bobrzyński powołanie swoje na 
stanowisko namiestnika zawdzięcza tiagicznemu 
wypadkowi. Który pozbawi* życia *ego poprze­
dnika. Stosunki tak się ułożyły, że z szeregu 
osobistości, w których gronie szukano kandyda­
tów na to trudne stanowisko, on właśnie wy­
bił się na plan pierwszy.

Przeszłość polityczna dra Bobrzyńskiego, któ­
rej szkic pobieżny skreśliliśmy, uprawnia de­
mokratyczne sfery do poważnych obaw, czy 
potrafi on, jako namiestnik, zrozumieć tę owc- 
lucyę stosunków politycznych w kra) u, która 
dokonała .się w jego oczach, —  na oczy­
wistą niekorzyść jego stronnictwa Jako namie­
stnik będzie mieć obowiązek wymierzania praw 
i swobód wszystkim stronn.ctwoir r ó w n ą  i 
s p r a w i e d l i w ą  mi a r k ą .  Tutaj kończy się 
jego rola, jako przywódcy stronnictwa konser­
watywnego, zaczyna się inna: kierownika admi­
nistracji politycznej w chwili przełomowej, gdy 
z jednej strony napór ukraiński zagraża pol­
skiemu stanowi posiadania, z drugiej nowe 
konjuktury partyjne w kraju i ciałacł '.ustawo-

polslrm w obliczu króla, Beniowski przecisk a  
się przed tron i woła:

Miejsca mi miejsca! Chcę płacić grabarzom 
co grzebią jakąś święt? nim nmarła 
i się p rzypatrzeć tym kam.innym twarzom 
czy róża wstydu już w trnpiość rozbladła. 
l o  król. to sąsiad —  a to senatory!
Świetny orszaku! grześó i mnie zaprościeI 
Gdy odprawicie Te Deum nieszpory, 
kościelnym wrotom otwartym na oścież 
poniesieni zwłoki.
Ja tron poniosę.
Gnijcie! mnie wicher skrzydłami porywa 
i tam zaniesie gdzie lwia morza grzywa 
nowy ląd tworzy... Kto ze mną?!

Przejęcie się poezyą Słowackiego, widoczne 
w tym ustępie, świadczy, na jakim poziomie 
autor zamierzył stawić swój utwór i wprowa­
dza widza od razu w ten nastrój, jaki towa­
rzyszy dziełom scenicznym niecodziennej miary. 
Tem większa szkoda, że autor w tym nastroju 
me dotrwał i że wspaniale pomyślaną ideową 
postać Beniowskiego, zgubił w dalszym biegu 
akcyi dramatu, wprowadzając ią dopiero w o- 
statnich scenach sztuki, gdy chodzi o przypie­
czętowanie tragedyi głosem obudzonego sumie­
nia narodowego 

Po prologu przesuwa się przez scenę obraz 
elekcyi króia, a raczej jego nominacji, dokona­
nej przez Katarzynę i Fryderyka^ £ następnie 
sceny sejmowe w Czaplicy, odsłaniające jui ca­
łą niezaradność i brak charakteru króia, który 
nie zdoławszy pozyskać zaman a n: rodu, zdążył 
już stracić względy Repuina i łaski Katarzvny. 
Dalej idą dwa obrazy, ilustrujące trafnie stosun­
ki na dworze polskim, a w tych obrazach cała 
galerya figur, otaczających króia częścią na żoł- 
azie rosyjskim zostających, częścią wrogc prze- 
c*w Eosyi usposobionych, a wśród nich piomien-

JawczycL wymagiją zupełnie nnej metody rzą­
dzenia krajem od tej, jaką dotąd do niego 
stosowane

Przywódca stronictwa ludowego, pos. Stapiń- 
ski, wyraził się niedawno w rozmowie z wie­
deńskim korespondentem naszego dziennika, żc 
dr BoDrzyński sprawi, na stanowisku namie 
stnika niespodziankę tym, którzy z łatwo zro 
zumiałem uprzedzeniem do niego się odnoszą. 
Niespodziankę rę zarejestrujemy, gdy stanie się 
taktem.

Zdoina dc pruty Dymu
Durne odoywa teraz ferye wielKanocne. któ- 

remi zamyka się jej pięciomiesięczna działal­
ność. Z tej okazji prasr rosyjska zajmuje się 
obecnie oceną tej działalności, starając się okre­
ślić rzeczywistą zaolnosć do pracy nad zrefor­
mowaniem Rosy: trzeciej „raboto sposobnej** 
Dumy. Zdania cc do tej sprawy są naturalnie 
podz.eione. Zwolennicy zamacnu stanu z lfc 
czerwca 1907 roku, z którego dzisiejsza Duma 
wyszła, wychwalają ją, przeciwnicy zaś potę­
piają, przyczem obie strony popadają natural­
nie w stronniczą przesadę.

Inaczej wypadnie ocena pięciomiesięcznej 
działalności Dumy, jeżeli sie ja przeprowadzi 
ze stanowisKa tego co Duma zdążyła w „ym 
czasie uczynić dla umocnierca p r a w n e g o  
u s t r o j u  w Rosyi, które stanowi z natury 
rzeczj jej najważniejsze zadanie. Co da tego 
to różnice zdań znikają i zarówno bezwzględni 
zwolennicy, jafc i niepyzejeflnaa i przeciwnicy 
Dumy muszą się zgodzić ne jedno, mianowicie 
że Duma n ie  u c z y n i ł a  n i c  w celu uniemo- 
żliwierca w Rosyi systemu samowoli i nie­
odpowiedzialności rządu.

Niepotrzeba wykczywać — piszą bardzo roz­
ważne i taktowne „Kusskija Wiedomosti** — 
że pomiędzy temi waruHkami wśród któyych 
żyjemy obecnie, a systemem, do którego wdro­
żyła się Rosya od* czadów Sipiagina, Plewego 
i t. p., jeżeli jest jakakolwiek różnic* to w ka­
żdym razie nie na korzyść dzisiejszego stanu 
rzeczy. Wszyscy widzą, że nietykalność osoby 
i mienia nie zostaia umocnioną ani rozszerzona,, 
że słowo nie stałe - się wolniej szem, że sfera 
gwałtu i samowoli nie zacieśniła się. Prawe 
nie przenikło wzajemnych stosuoKÓw miedzy 
czionkami społeczeństwa, jeżeli nie będziemy 
uważali za prawo nieograniczonej władzy nad 
myślą i nad życiem ODywateli, które ta wła­
dz* rzeczywiście rozszerzyła się znacznie i zde­
mokratyzowało się „niejako przechodząc od 
wyższych przedstawicieli władzy na niższy ch“ ...

Do usunięcia tego stanu rzeczy Duma nie 
przyczyniła się niczem. Ale za to nie możnaóy 
jej potępiać, gdyby była okazało dobrą wolę 
w sprawie utrwalenia praworządności w Rosyi, 
gdyby uczyniła była w tym celu wszystko, co 
mogła uczynić, i gdyby mimo tc wysiłki jej 
z powodu od niej niezależnych były pozostały 
bezskutecznemu Niestety, jednak Duma ta w cią­
gu pięciu miesięcy nie tylko nie okazała w tym 
kierunku dobrej woli, lecz przeciwnie dostai- 
czyła dość powodów do zarzucania jej wręcz 
z ł e j  w o ii.

W ciągu przewlekłych dyshusyj w Durnie 
słowem, które się tam najczęściej pow tarzało, 
od mi emane we wszystkich przypadkach, był 
niewątpliwie w y ra z : „praworządność**. Ale też 
żadna idea nie popadała w Dumio tyle razy 
w jaskrawa sprzeczność z jej cz^ a m i/ile  razy 
stało się to właśnie z ideą praworządności. Do 
projektu ustawy o nietykalności osoby i raien a 
Dama wprowadziła takie dodatki, które tę nie-

na ogromem uczucia patryotycznego postać bisku­
pa Sołtyka i pełna godności hetmana Rzewu­
skiego. Na tlę tej całej akcyi żywo uwypukla­
jący się Repnin w tak świetnej charakterystyce, 
jakiej lis dała nam dotąd twórczość autorów 
poiskieh. Repnin, główma dramatu postać, jakoy 
Mefisto, wyrastający wszędzie, jak z pod ziemi, 
jest przedziwnie przez autora przedstawiony.— 
Cała charakterystyka tego kreta - ambasadora, 
rzeczyw7istego Poiski grabarza, odiana jakby z 
brązu w kameleonowych kształtach układnego 
dworaka, lisa dyplomaty i bntnego tyrana

On to prowadzi właśnie akcyę dramatu, roz­
wijając stopniowo swą politykę i kończąc ją 
wstrząsającym czynem gwałtu, jakim jest porwa­
nie polskich dostojników. Obok postaci króla 
odmalowanego w takich konturach i cieniach, 
jakie przekazała histo7ya, tylko wyidealizowanej 
pewnem7 rysam1 pustego deklematorstwa, wyła­
nia się jako andteza siły i w !i postać Repni- 
na, sarkastycznym uśmiechem dyplomaty pokry­
wającego wzgardę dla otaczającego go świata 
spodlonych i zaprzedanych dworaków i pozba­
wionego woli króla.

Talent niepowszedni, oparty o dużą. kulturę 
literacką, odczuwający doskonale psychologię 
h- narodowego, położył piętno na tej sztuce, 
która, mimo swe techniczne niedomagania i cha­
otyczny nieskoncentrowany układ, posiada war­
tość. literacką i teatralną niepoślednią.

Piękny dramat p Grabowskiego ujrzeliśmy w 
wykonania tak staranrif przygotowanem, jak:e 
bywa udziałem tylko dzie> wyjątkowego polotu 
poetyckiego. W  świetnej charakterystyce ludzi 
i tła odżyła w pełnym kolorycie epoka ostatnie­
go króia, i w wybornej grze artystów uwido­
cznił się pietyzm dla przedmiotu i dia piękne­
go poetyckiego wiersza dramatu.

Tytułowa rola króla Stanisława Augusta 
w grze p. Michała T a r a s i e w i c z a  miała
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tykalnośo uczyniły zupełnie iluzoryczną, a n 
sankcyonowałv samowolą administracji jako coś 
pożytecznego i koniecznego.

Pewien wybitny poseł paźuziernikowiec wśród 
aplauzu ze strony większości rozwodził się sze­
roko nad niebezpieczeństwami zbyt wielkiej 
Wolności prasy. W odpowiedzi na interpelację 
w sprawie znanej prowokacyjne] działalności 
tajnej polie.yi wileńskiej, l)nma orzekta, że kol­
portowanie i rozrzucanie nielegalnych druków 
przez samych funkcyonarjuszów policyi w ce­
lach prowokacyjnych, ,est metodą zupełnie do­
puszczalna i celową. Interpelacya w sprawie 
szaleństw chorego na umyśle generał guberna­
tora w Jałde D u m b a d z e g o ,  nie byia wpraw­
dzie dotąd omawianą, ałe z wiełn głosów, które 
2 jej powodu roziegły « ę  w Dumie, można przy­
puszczać, te więkwzość jej umjdnje się po stro­
nie nieograniczonego samowładzy krymskiego — 
generała Dumbadzego _ —

Wszystkie te takta swianczą wymownie u tem, 
io frzecia D ima, zrodzona z gwałtu i samowoli, 
i  jaką zdeptane ustawę tak zw. „zasadniczą1*, 
aby okrojnwać nową orelynacyę wyborczą, nie 
ma siły ani moralnej, ani umysłowej, której 
potrzeba do "raeczywistnienia w Rosyi zasady 
praworządności. Ponieważ z«ś praworządność 
jest zasadniczym wa runkiem wszelkiej dalszej 

i lefnnnacyjaej, przeto parlament niezdolny 
do utrwalenia jej w życiu państwowem, nie 
może także przeprowadzać żadnych innych re­
fom  pozytywnych.

Pięciomiesięczna działalność Dumy dowodzi 
jasno, że cel, jaki imała kamaryla, ważąc się 
na czerwcowy zamach stanu, został całkowicie| 
osiągnięty, pomewaź Rosya nietylko w praktyce 
konstytucji nie otrzymała, ale nawet organ, po­
wołany w pierwszym rzędzie do wykonywania 
tych praw konstytucyjnych chociażby w drodze 
tylko teoretycznej, jest do tego niezdolnym

KeznUaty rewolucji dotychczasowej utkwiły 
w bagnie, które przedstawia dzisiejsza Duma. 
Rosya z ognia rewolucyjnego wyszła jeszcze 
bardziej osłabiona i zdezorganizowana, mż była 
przedtem, tak, że o rzeczywistem odnowieniu 
jej bez nowego wvbechu rewolucyi w drodze 
pokojowej, trudno jest wogóle mów.c.

metrów. Wedle wiadomuści, otrzymanej przez „K81- 
nische Zeitung1" ,  tornado trwa dalej, a liczba zabi­
tych wynosi aotąd lOuO

i ru  litu.
Sekcya sportowe „krajowego Związku turysty­

cznego" w Krakowie urządziła wczoraj na torze 
wyścIgovtJm z a w o d y  w a t l e t y c e  t. a w. lek-  
k i e j  i p i ł c e  n o ż n e j .  Do zawodów z „Kołem 
krakowskiem foutballu" stanął lwowski Klub spor­
towy „Pogoń". Klub lwowski znany jeBt z dosko­
nałego wytreuooania i pozyskania wieln nagród, 
to też ich krakowskich przeciwników czekała cięż­
ka w łka. Już ten moment wywołał wi°lkie zain­
teresowanie wśród krakowskiej publiczności, która 
w liczbie około 3000 przybyła na widowisko. —  
Wśród widzów przewalała młodzież szkół śiednicb 
i akademicy, było obecnych także wiele wyb.tnych 
osobistości krauowsKich i sporo pat. W  antraktach 
przygrywała muzyka 13 p. p.

Zawody rozpoczęły się s k o k i e m w dal ,  do 
którego stanęli pp. Kamocki I Skopa! ze Lwo™a, 
oraz p Szeligowskl z Krakowa. Po trzechkrotnym 
wykonaniu skoku przez każdego, wynik był nastę­
pujący: K a m o c k i  6 metrów 10 ctm., S Ż e l i ­
g o w s k i  5 5  m. Skopał 4"46 m,

S k o k  o t y c z c e  był uadzwvezaj interesujący, 
gdyż siły obie byty prawie równe, a przytem zna­
komicie wyćwiczone, ranne bowiem próby wykazały 
rezultat na wysokość 2 l/» meura. Do skoku o tyczce 
zgłosili się pp. Kamocki ze Lwowa a Miller, Rudy 
1 Rzepa z Krakowa. Rezultat zawodow był nastę-

K r o n i k a .
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Uroczystość 3 Maja. w  sobotę w lokalu Koła

T e . n a d o  w

y» północnej Ameryce wir powietrzny, czyli tor­
nado, pojawia się w pewnych oznaczonych porach 
I sprawia często ogromne spustoszenia. Silniejszy 
od orąb pow! Jtrznych, groźniejszy od orkanu, tor­
nado występuje głównie w pasie na wschód od 
rzeki Mississippi, wzdłuż Ohio, obok jezior, aż do 
wybrzeży ocean a Atlantyckiego. W  tych okolicach 
tornado występuje we wszystkich porath roku, ale 
najczęściej od kwietnia do lipca. Szerokość szlaku 
tnrnadowugo wynosiła w 31 obserwowanych w j- 
padkach od 5U do 2400 -netrów, a taką też była 
średnica wirów powietrznych. Szybkość wynosiła 
od 5 do 27 metrów na »ekundę. Długość drogi była 
rozmai.a. najkrótsza wynosiła 3 kilometry, najdłuż­
sza 1280, kierunek zaś najczęściej idzie od połu­
dniowego zachodu ku północnemu wschodowi. Tor­
nado ma najczęściej wygląd olbrzymiego słupa, 
albo trąby doi ia. zwisającej z chmur. W  okolicy 
powietrze jest wzourzone. Silne jest działanie po- 
chwytne prądu pionowego, a stąi pochodzi niszczą­
ca siła tornada.

O katastrofie olbrzymbj, spowodowanej obecnie 
prr.cz tornado w Ameryce północnej, doniosły tele­
gramy z Nowego Jornu. Zniszczeniu uległy trzy 
gęsto zaludnione i wysoką kulturę posiadające sta­
ny, a mianowicie Mississippi, Alabama i Luizyana. 
gdz!» cały szereg miejscowości został poprostu z 
lien if zrównany. Nagle i równocześnie wzniosło 
gię kilki wirów powietrznych, które parły z ogrom­
ną siłą, wznosząc tak gęste tumany kurzu, iż sloń- 
ee ustało zupełnie zaciemnione. Straszne sceny 
zniszczenia dokonywały się w półzmroku. Wir po- 
powietrza łamał drzewa jak źdźbła a drewniane 
domy zdmuchiwał jal karty. Droga, którą prze­
biegł tornado, zaznaczona jest gruzami. Mimo huku 
burzy słychać było krzyki setek Ludzi, ginących 
pod gruzami domów. Tłumy Murzynów klęczały po 
ulicach miast, modląc się i śpiewając pieśni pobo­
żni Najwięcej zginęło Murzynów, gdyż cnaty Ich 
padały w mgnienia oka pod naporem tornfida.

Najwięcej ncierp.ało miasto Atlanta w stanie 
Georgia, liczące około 100.C00 mieszkańców. Podo­
bno 21 mniejszych miast zLiszczył doszczętnie tor­
nado Wedle niektórych wiadomości, w Atlancie 
zginęło 250 ludzi, a 4 00  odniosło rany Natomiast 
Inne telegramy podają Jogólną cyfrę zabitych na 
260. a rannych na 200. Białych zginąć miało tyl­
ko 20, reszta są Marzyni. Miejscowość Alm/ta w 
Luizyanie została jakby zamnennięta. Zginęło tam 
podobno 60 osób a rany odniosło 76. Wieś kur­
wi* rowme została doszczętnie zbnrzora, a zginęło 

50 Murzynów i 30 białych. Koło Natchey tor- 
zerwał nasyp kolejowy ni* przestrzeni 300nade

p. R a m u c k i 2 m. 50 cm p. M i 11 e r 
2'3b m., p. R u d y  2 '20 m., p. R z e p a  1 8 0  m. 
Pp. Kamocki i Miller za swe precyzyjne skoki zdo­
bywali huczn6 oklaski.

R z u t  d y s k i e m  przyniósł zwycięstwo Krako­
wowi. Mianowicie p. P o l Jak z Krakowa rzucił 
dyskiem na 27 m. 80 ctm gdy jego przeciwnicy 
ze Lwovra p. S k o p a ł  na 26 metry 5 ctm., p. 
D z i e ś l . e w s k i  23 metru 80 ctm i p. K a m o  
cki 21"80 m

R z n t  o s z c z e p e m  dał ładne wyniki Stawali 
tutaj „ami Lwowiaey pp. Dzieśl awskf, Kam-icki i 
Skopał, gdyż zgłoszony krakowski uewstnik z po­
wodu zwichnięciu w rannej próbie palca, nie mógł 
brać udziału w rzutach. Wynik tutaj był taki; p. 
K a m o c k i  58 20 m., p. Skopał 61 m., p. Dzie- 
ślowski 44  m.

Z kolei nastąpił m a t a c h  f o o t b al  1 o wy,  któ­
ry oczywiście wywołał największe zaciekawienie. 
Terenem walki było ogromne boisko o jakich 100  
metrach J.ugosci a 60 m. szerokości. Do matsebu 
stanęła nasza „Cracocia" i 'wowska „Pogoń", z tych 
pierwsi ubrani byli w koszulki o pasach biało-czer 
wonyeh i czarnych spodniach, Lwowincy zaś w ko­
szule nółczerwone i półbiałe oraz niebieskie spo­
dnie. Podział był następujący. Lwowska „ P o g o ń " :  
napastnicy pp.: Dudryk, Kaiasiński- Bela, Edwin i 
Kamocki, pomocnicy pp. Plerożyński, Kleban i Goz­
dawa, obrońcy pp. SpariLg i Skopał, wreszcie bram 
karz p, Harasymowicz; „ C r a c o y i a "  zaś: nipa- 
stnicy pp. Just, Miller, Stoeger, Zabża i Szeligow- 
ski, pomocnicy pp. Schwarzer, Oaider I Marnheim, 
obrońcy pp, Jachieć i Pollak, oraz bramkarz p. 
Lusrgarten. Warka obliczona była na półtorej go­
dziny, trwała jednak dłnżej. Do pauzy „Pogoń" 
lwowska uzyskała na przeciwnikach 1 bramkę, po 
pauzie naodwrót „Crucovia“ zrobiła jedną bramkę. 
Na ogół jednak szale zwycięstwa w piłce nożnej, 
wbrew przewidywaniom, były stanowcze po stronie 
Kiakowiaków, których pozycye atakujące przewa­
żały, a przytem bili się więcej spokojnie. Nato­
miast „Pogoń" lwowska broniła się bardzo dobrze 
i z wielką werwą. Walka odbyła się hez wypadku; 
jedynie dwóch z „<Jrakovii" musiało się wycofać 
z walki, z powodu przewrócenia ich na ziemię i 
potłuczenia, zreBztą nic poważnego. Wynik zatem 
był nierozstrzygnięty, choć, o ile wchodziły w grę, 
jej jakość, prawdopodobnie przyznanoby zwycięstwo 
„Cracovii“ . Tego samego zdania była w idocznie 
młodzież krakowska, która swym Łologom wypra­
wiła burzliwą owacyę.

B i e g  r o z s t a w n y  odpadł z pcwodr zmęczę 
nia obu stron. Dodać trzeba, te przes cały czas 
trwania zawodów dął silny, zimny i przykry wiatr, 
który utrudniał popis nczestnlkom zawodów, męczył 
ich i osłabił wyniki, które prawdonoaobnie byłyby 
przy innych warunkach atmosferycznych znacznie 
lepsze. Jnry do lekkiej atletyki Btanowili pp. Du­
dryk ze Lwowa, oraz Wyróbek i BocŁarski z Kra­
kowa. Starterem był p. Ebert z Krakowa, sędzią 
Umtschow ym p. Dowson. Zawody zakończyły się o 
godz. DÓl do 8 wieczoiem, a zatem trwały przeszło 
4 godziny. Stroną administracyjną i techniczną za­
wodów kierowa! sekretarz „Związku turystycznego 
p. Rosner; był obecny także prezes „Związku" hr. 
Wodzicki i wiceprezes dr MuezkuwskL

mieszczańskiego odbyło się posiedzenie komitetu 
obywatelskiego, celem ułożenia programn uroczyste­
go obchodu rocznicy 3 Maja. Po dyskusyi ułożono 
program pochodu, w którym, jak się dowiadujemy, 
weźmie udział wycieczka włościan z tarnowskiego, 
licząca 6u0 osób, oraz liczny zastęp włościaństwa 
krakowskiego. & ~  L-

Z niedzieli. Wczorajsza niedziela odznaczała się 
nadzwyczaj zmienną pogodą. Od rana do południa 
nanowało upalne I parne powietrze, które pc połu­
dniu koło godziny 4 z napływem chmur na hory­
zont, nagle się ochłodziło, tak, że wieczorem było 
wcaie dotkliwe zimno. Urzytem z powodu silnego 
wiatru, tumany kurzu Bzalały po mieście, szczegól­
niej La ulicach poza plantacyjnych, tam, guzie brak 
brukowanych gościńców, niepodobna było wprost 
przejść, tak kurz zasypywał uczy i nsta.  ̂Zamiast 
przed południem, dopiero pod wieczór rozpoczęto 
zlewać beczkowozami ulice miatta. Na przyszłość 
należy w dni pogodne I upalne ulice zlewać od 
wczesnego rana, by uniknąć takich przykrych dla 
żarowi a ludzkiego niespodzianek, jak wczoraj.

Mimo niesprzj jającej pogody po południu tłumnie 
i gwarno było na drodze ku Błoniom, gdzie roz­
grywał się turniej grj .w piłko nożną miedzy Kra­
kowianami a Lwowianami.

Stwierdzić należy przy tej sposobności, że nowa 
droga na Błoniach, idąca wzdłuż staiago gościńca, 
az do toru wyścigowego, jest już na ukończeniu. 
Nowa ta droga przeznaczona jest wyłącznie dla 
pieszych, po drwnym gościńcu kursować będą tylko 
tramwaje, antomooile, rowery i pojazdy. Dotychczas 
bowiem cały ruch komunikacyjny odbywał się tyl­
ko po jednym gościńca, co w dni letnie .świąte­
czne, gdy na BKnia wyruszyły tysiące ludności, 
przedstawiało wiele niedogodności.

Wiele -odzln miejskich, Bp-agnionych odetchnię­
cia swiezera powietrzem, adaio się nawet na dalsze 
wycieczki, te jednak z powodu braku bujnej zlclo- 
ocści okazały się jeszcze za  wczesno.

Pomnik Ś. p. Henryka jordana Wczoraj przed 
południem odbyło się posiedzenie ściślejszego korni 
tętn obywatelskiego, celem postawienia pomnika 
ś. p. Henrykowi Jordanowi.

wiceprezydent mia-

pełny koloryt portretu psychologicznego utwo­
rzonego .  niepospolitą artystf C2Bi1 ^ uicyą.

>f,a tc‘*n 1 LTóla„ ' mani ry U-ijdoskoLcB- 
Bzego przedstawiciela francuskiej kultury sła­
bość woli i uległość wobec możnych ł  ktńrymi 
Uczyć się wypada władcy szukającemu ciągle 
oparcia. Ckliwy sentymentalizm i wersalskie 
mani6ry causeura który i w politycznej dysku­
syi również zręcznie umie parować ciosy pod­
stępnego przeciwnika, dały konterrekt króla 
bardzo interesujący i artystycznie wartościowy 
Drugą postacią która sk a piała na sobie uwag*; 
był biskup Sołtyk grany przez p, S o l s k i e g o .  
W  kreacyi tej rozwinął dyr. Ściski wielką moc 
dramatycznego wyrazu. Artysta porywał pło- 
juienną gjją gjow a, a w scenie uwięzienia wy 
dobył grozę tragizmu tłómaczącą wybornie myśl 
przewodnią autora.

Remrna p. S o s n o w s k i e g o  zaliczyć nale­
ży do tych wyborowych popisowych kreacyj 
które znaczą się jwałym  śladem w karyerte 
artysty dramatycznego. Indy widualizm d.- S. 
wybornie do tej roli się nadający ułatwił mu 
zadania wydobycia pełnej plastyki rysów w u 
wydatni ~uiu zręczności dyplomaty, ukła 
d-ości salon jwca obytego w towarzystwie dam
i bezwzględnego brutala ufnego w siłę bagne­
tów W  każdym momencie akcyi był p. So­
snowski nanem sytnaeyi rozporządzającym ca 
łym arsenałem ariurskieh środków dla spotęgo 
wania wrażeń Artystycznej prawdy w odewo-
D ( S . i % anx ^ ChaiZ'kŁerysryki teJ h'°toryoznej 
m  i Un>,' ,flewsfciema należy snj niemniej go-

»  roli Ł 3 j S * h S . “ C,“ “ # - * * “ “ •

W  orszaku polskich dostojników i działaczy 
przepysznie rysowała sią sylwetka księcia Ra­
dziwiłła Panie Kochanko w kapitalnej grze p. 
Zelwerowicza. Doory akcent szdachetnego obu­
rzenia drgał w giosie p. doDiesława, gdy ciskał 
w warz skargą zawiedzionych uczuć narodu. 
Tenż nam akcent uwidoczniał sie w grze p. 
-SzczyńsKieęo. Przykrym zawodem dla autora 

i widzów było zasłabniecie p JeduowsKiego.
którego rola Kanclerza Czartoryskiego, jedna 
z ważniejszych w sztuce całkowicie odpi ś ć  -
siała.

Silme charakterystyczny podkład roli księdza 
Podoskiego znalazł powołanego przedstawi­
ciela w p B 3 ó c z y, ktrego talent zatacza 
coraz szersze kręgi i znalazłszy odpowiednie 
pole popisu daje coraz bardziej nrozr aicoue i 
pogłębione koucepcye artystyczne. . rolach 
epizodycznych dopełnić bardzo starannego ze­
społu pp. Andruszewski, Grabowski, bracia 
\\egizynowie i p. Stępowa! i.

Pięknego utworu wysłuchała publiczność nic- 
zwykłem zainteresou aniero, uarząc hojnem. okla­
skam1 zarówno wykonawców jak i autora.

Wśród sztuk orygiaalnslnego repertuaru jaki 
ostatniemi czasy przesunął się przez sceną kra­
kowską dramat p. Grabowskiego należy do tych, 
które są nabytkiem uieDOŚlednim zarówno dla 
teatru jak literatury, a nazwisko autoia wysu­
wają w poczet tych, z którymi ogół ma prawo 
wiązać poważne na przyszłość nadzieje,

W. Pr,

Poi iedzjniu przewodniczył I 
sta dr H. Szaraki.

b dyrkns;, i uchwalono tekst odezwy, juk. ko­
mitet wygotuje do społeczeństwa o zbieranie skła­
dek na postawienie pumnika.

Odezwę ziodagnje nrof. di K. Morawski. Rów­
nież uchwalono zwrócić się do Kadv szkolnej z proś 
bą, by zezwolono młodzieży jzkói śiednich na zbie­
ranie skłuaek wśród siebie, ua pomnik najlepszegc 
przyjaciela i opiekuna młodzieży, jakim był ś. p. 
di Jordan.

W Kole artystyczno iiterackiem i Kmbia praw­
ników będzie miał pogadankę we środę dnia 2y 
b m p. Adam Siedlecki na temat „feianistan 
August" Igr, Grabowskiego. Następuie wspólna 
wieczerz... w której teś ndział weźmie p. Ł Gra 
oowski. Początak o gi izinie 71/ ,  wieczorem.

Z teatru miejskiego, Ostatnia nowość repertoa- 
rn: „Król Stanisław August" . Ignacego Grabow- 
skiegi wypełniła i w niedzielę teatr doszczętnie. 
Kasę wieczorową zamknięto Da 2 godziny przed 
podniesieniem tarty ay. Publiczne ść przyjmowała 
sztukę z entuzjazmem Następne przedstawienie 
„Stanisława Augusta" z p. Tarasiewczem w roli 
tytułowej v, „ wtorek. W e rrodę popularne przed­
stawienie „Zemsty" Iredry. —  W  próbach „Go- 
diwa" L. Stafia.

Przepisy o egzaminach dojrzałości. Minister 
oświaty, jak to. już doniósł telegram, wydal do 
wszystkich krajowych Rad ezkolnycli rozporządze­
nie jako dalszy przepis wykonawczy do nowej or- 
dynacyi egzai_inów dojrzałości. Tematy pisemne 
z języka wykładowego, według tego rozporządzenia, 
należy czerptć z trzech iuzmaitych dziedz.n, zaś 
abitnryent ma najpóźniej w pół godziny pc rozda 
nia tematów dozorującemu nauczycielowi powio- 
dzieć, który z trzuch t imatów wybrał sooie do o- 
brobienia. Cc dc egzaminu pisemnego w szkołach 
realnych postanawia wspomniane rozporządzenie; 
Czy w języku francuskim ma być wybrane wolne 
wypracowanie, czy tłómaczenio z języka wykłado­
wego na francuski, o tem rozstrzyga okoli ;zność, 
o-zy abituryenci w jednym czy diugiu kierunku zo­
stali lepiej przygotowani. Jeżeli abituryenci zostali 
przygotowani według nowożytnej metody nauczania 
języków, to w takim razie zamiast ttótnaczenia wy- 
nrać należy lekkie wypracowanie wolna w miarę 
wprawy uczniów we władania pisemnem języka.—  
Rozporządzenie wyrażu nadzieję, że wolno wypra­
cowania wyrugują tlóma-zenia, W  razie nadużyć 
ze strony abiiuryentów przy egzaminie pisemnym 
następuje w wypadkach lekkich i po rar pierwszy 
zaszłych upomnienie lab nagana, w i ,zach zaś, gdy 
te środki nie skutkują, należy stosować surowsze 
kary. Po stwierdzeniu not z pisemnych wypiacowań 
i zgodzeniu się na klasyfikacyę ze strony przewo­
dniczącego noty owe ogłasza się uczniom, poczem 
dla każdego abicuryenta wyznacza się ns.ny egzi. 
min z języków. Jeżoh przewodniczący nie zgadza 
się ne klasyfikacyę pewnej pracy pisemnej, to notę 
z mej ogłasza się aDituryeniowi dopiero po doko­
nane® porozumieniu się. Przy egzaminio ustnym 
przewodniczący ma baczyć na ścisłe Wykonanie 
przepisów. Dlatego przewodniczący nie może dopu­
ścić, ażeby n. p. z ńistoryi ojczystej (anstryackiej) 
zapuszczano się zbytnio w szczegóły, lub przerzu­
cano się do his*oryi powszechnej. Również nie mo­
że dopuścić, ażeby przy egzaminie z matematyki 
pytano fizyki matematycznej i t. p. O dopuszczenia 
do drugiego egzaminu poprawczego rozstrzyga kra­
jowa Rad_ szkolna, a nie, jak dotąd, ministerstwo 
oświaty. Chociaż nie łatwo będzie egzaminatorom 
wżyć się w n ow y sposób egzaminowania, to jednak 
!• zporz. dze ile wyraża nadzieję, że to nastąpi ry­
chło i żc profesorowie nnikająe słabości, będą mieć 
względy dla abituryentów

Nowy posterunek dorożkarski zayrowadza tu­
tejsza dyrekeya policyi u zlotn ulic Diefowskiej 
i Bożego Ciała od ctronj plant "W miejsca po- 
wyższeffi stawać będą stale dorożki, począwszy od 
dnia I maja. Na nlicach Krakowa coraz częściej 
widzieć można zgrabne i eleganckie dorożki, na gu­
mowych kołach, wybite wewnątrz ładną materyą, 
bardzo schludno, zaprzężone w dorodne konie Jest 
to widcczny postęp, który nadaje ruchowi uliczne­
mu wielkomiejski wygląd Życzyćby sobie należało, 
abj i inni dorożkarze poszii za wzorowym przy­
kładem swych kolegów, a wtedy Kraków będzio 
mógł szczycić się uwemf dorożkami.

O ile chodzi o posterunki 'dorożkarski!, to przy­
pomnieć trzeba organom tutejszej policyi, aby wzno 
wiono, czy też wzmocniono posterunek dorożkarski 
u zlotn nlic Rakowickiej i Topolowej. Ruch tutaj, 
szczególniej publiczności, powracającej z cmentarza,

jest bardzo silny, więc dorożki są w tem miejscu 
wprost konieczne 

Za znęcanie się nad dziećmi aresztów ano 
wczoraj 24-letnią słnżącą Józefę Pożyezkćwnę. Po- 
zyczkówn? wiodła dwoje małych dzieci swego pra­
codawcy ulicą Mostową i w nieludzki sposót je 
biła Gdy ktoś z przechodniów zwrócił brutalnej 
dziewczynie ,urowo uwagę, Pożyczkćwna wciągła 
dzieci do sieni i tu jeszcze baraziej bić je poczę­
ła Postępowanie to obniżyło przechodniów, którzy 
złośliwą słngę oddali w ręce policyi.

Z kraju.
Nas: wychodźcy. Po ostatnich gwałtach pru* 

skich wdrożono w *raju akcyę, ceiem skierowania 
zarobkowego wychodźtwa Indu naszego do innych 
krajów, z pominięciom Prns. Akcya ta oczywiście 
napotkała na liczne trudności najpierw dlatego, Ze 
dr Prrs jest jnż wyżłobiony czlak dlf naszych wy­
chodźców, a powtóre z tego powoda, że znaczna 
liczba wychodźców okntkiem przesilenia ekonomi 
cznego powróciła z Ameryki i powiększyła mssy, 
szukające zarobku. Pośród wychodźco w, którzy omi­
nęli Prusy, szukając pracy za granicą, znajdaje się 
pewna nieznaczna część, któn udała się dc Fran­
cy i. Pierwszą, fatalną niestety, wiadomość o tych 
wychodźcach pudał „Naprzód" w nr. 114, ogłasza 
jąc list jednego z wychodźców, zatrudnionych oko­
ło roli w okoUcy Nancy. Pozostawiając w sprawie 
tej znpełna odpowiedzialnuść „Naprzodowi", uważa­
my za obowiązek celem wyjaśnienia sprawy podać 
zarzuty, wymienione w owym liście. Antor jego 
twierdzi, że w kontraktach podano place w kwocie 
50(J trauków, tymczasem na miejscu robotnicy nasi 
otrzymują tylko 4 00  franków. Przez całą drogę do 
Francyi przymierali wychodźcy głodem, chcciaż po­
wiedziano im, że pracodawca ściągnie z ich płac 
po 6 flanków tytułem zaliczki na pożywienie przez 
drogę. Otóż owych 5 franków żaden wychodźca nie
Ourzymał i dopiero po awanturach „naganiacze 
kopili im cńleba. [

W  Nancy owi „naganiacze" obchodzili się z ni­
mi, juk twierdzi antor listu, brutalnie, grożąc bi­
ciem, a nawet niektórych kazał, aresztować i do­
piero interwencja miejscowych akademików poiskieb 
zapobiegła temu. Wychodźcy muszą za 1 K  16 h 
dziennie pracować, a wikt mają wprost nędznj, a 
mianowicie- na śniadanie kawałek snchego chleba 

garnuszek wina, rozcieńczonogc wodą, na obiad 
zupę z chlebem i grocb z ziemniakami lub ryżem, 
ia kolaeyę z ł ś  odgrzewane pozostałości z obiadu. 
Praca odbywała się nawet podczua śwląc Wielka­
nocnych W  okolicach Nancy jest około 600 robo­
tników' polskich, którymi zajęli się tamtejsi akade­
micy.

Go do emigracyi do Pr us ,  to przypuszczano, że 
nowe przepisy zmniejszą znacznie wychodztwo, że 
robotnicy sezonowi nie będą chcieli poddać się a- 
trudnionym warunkom legitymrcyjnym. Tymczasem, 
jak donoszą dzienniki poznańskie, do dnia 1 kwiet­
nia przeprawiono przez 31 urzędów graniczuycb 
230,000 robotników sezonowych. Największy był 
napływ wyctiodźców w Mysłowicach La Górnym 
Siąskn, gdzie ich przeprawiono przeszło 6U.000. 
zwłaszcza przypływ robotników g a l i c y j s k i c h  
jest w tym rokn n i e z w y k l e  w i e l k i ,  a nawet 
rozpoczął się wcześniej, niz w latach dawniejszych.

Śiczyitski jako abifuryent gitnnazyainy. Nasz 
korespondent przemyski dowiedział się cnegdaj od 
jednego z profesorow gimnazyum ruskiego w Prze­
myślu, gdzie w r. 1905 zdawał SiczyńBki egzamin 
dojrzałości, iż inspektor szkolny, p. Majchrowicz, 
przewodniczący wówczas przy maturze, był wprost 
zaumiony odpowiedziami, jakie Siczyńfik! dawał z 
literatury polskiej. S.czyński miał na świadectwie 
dojrzałości same celujące stopnie ze wszystkich 
przedmiotów.

Niej^awdziwe wieści o rewizyach i areszto­
waniach W Przemyślu. Korespondent przemyski 
naszego pisma dowiaduje się z wiarygodnego źró­
dła, że wieść, poaana w „Słowie Polakiem" 1 W ie­
ka Nowym" o jakichś rewizyaeh n stnientbw 1 ’a- 
resztowuniach profesorów ruskich jcat z grania 
nieprawdziwą. Zmyśloną jest również wieść o po­
bycie Pawła Kratta w Przem yśl.

Bawił w Przemyślu inspektoi Majchrowicz celem 
przeprowadzenia dochodzzeń w gimuazynm rnskiem, 
które jednak dotąd żadnego nie dały rezultatu.

Wiec polski w Przemyślu. Piszą nam z Prze­
myśla pod datą wczorajszą

Umyślnie w tym celu utworzony komitet obywa­
telski, złożony z 2C osób, zwołał na dziś poufny

narodowej, silnie się zorganizować zarówno w mie 
scle, jak na wsi, wzmacniać swoje związki, towa 
rzystwa i wszelkie narodowe posterunki, Ind polski 
uświadamiać i z godnością, zawsz« na drodze le 
galuej, odpierać ataki hajdamaczyzny, które o siłę 
w ten sposób wytworzoną rozbi ś się au.izą.

Po pośie Zamorskim zaorał głos jeden z włościan, 
przybyły z ped Rzeszowa, który przemówił do braci 
w sukmanie, wzywając ich do organB jwania się, 
dzisiaj bowiem zagrożony jest nie pan, ksiądz, lob 
mieszczanin polski, ale imkże i chłop, w spólność 
działania jest zatem niezbędna.

W  końcn przemawiał akad. W i e r c z a k ,  dowo­
dząc potrzeby orgunizaeyi w kierunku pateeUeyi 
obszarów ziem1 polskiej, wyłącznie pomiędzy wło­
ścian polskich, oraz bojkotu ruskiego baadlu, prze­
mysłu i służby ruskiej, wreszcie wzywał do skła­
dek na rzecz funduszu po.stlch bnrs włościań­
skich.

Kupiec p. K o b i e r z y ń a k i  odczytał trzy 1020- 
lncye w klerunkn popierania polityki niengictości 
stanowiska Koła polskiego wobee nroszczeń ruskich, 
wezwania rządu do nkastę ooranis wobec nieuza­
sadnionych postulatów posłów ukraińskich, wreszcie 
trzecią w spiawii wyborn komitetu orgamzacyjnego- 
Wnzystkle trzy rezolucye jeunomyślnie uchwalono. 
Do Komitetu organizacyjnego weszli pp. Ujejski, 
Wójcicki i jeden z włościan.

Na rzecz funduszu burs Włościańskich zebrano 
na miejscu groszową składkę.

Sambor. (Światło elektryczne). Miasto nasze do­
czekało się nareszcie o ś w i e t l e n i a  e l e k t r y ­
c z n e g o .  Zajaśniało ono na ulicach miasta nasze­
go pc ras pierwszy w sobotę dnia 25 b. m. Pu­
bliczność przyjęła je z żywetn zadowoleniem, snu­
jąc się przez jasno oświetlone ulice do późnego
wieczora. Próba ta wypadła doskonało i można mieć 
nadzieję, że oświetlenie będzie równocześnie efe­
ktowne i przyjmie się taaże we wszystkich loka­
lach publicznych, jako też domach prywatnych.

Sprzeniewierzenie i sameboistwa. z  C i e ­
s z y n a  donoszą: Skarbnik kasy brackiej w kopal­
ni Albrechta, ofieyał górniczy S k a r a b e l a  sprze­
niewierzył z kasy brackiej kilka tysięcy koron. 
Gdy defraudację tę wykryto, Skarabeia popełnił 
samobójstwo —  powiesił się w swojem mieszkaniu.

Ze śwkin.
Samobójstwo lekarza. Z Warszany donoszą: 

W  sobotę w południe w jednej z sal szpitala sta- 
rozakonnych na Czystem, ordynator tego szp.iala, 
di Leon Spieirein dwukrotnym strzałom z brownin­
ga, wymierzonym w głowę, pozbawił się życia. — 
Zgon nastąpił natychmiast. Desperat, liczący lat 
34. od dłuższego czasu cierpiał na chorobę nerwów 
i pomimo, że oddawał się gorliwie swoim obowiąz­
kom, njawniał stan nie naturalny.

Przepisy żywnościowe dla obrony krajowej
Cesarz udzielił sankcyi nowym „Przepisom o do­
starczaniu środków spożywczych dla obrony Krajo­
wej podczas pokojn", a ministerstwo obrony Krajo­

wiec polski, ' O godz. 12 w południe wypełniła jię
su.a Sokoła liczną publicznością, do której przemó­
wił na wstępie krótko p. dr T  a r n a w s K1. Jego 
też oprano przewodniczącym, poczem zabrał głos 
poseł dr B a t a g 1 i a. który w dłuższym referacie 
omówił obecne położeniu narodowe I stanowisko, 
jakie ogół polski ma zająć wobec ostatnimi wyda­
rzeń we Lwowie.

W  końca przemówił jeszcze poseł dr C z a y -  
k o w s k 1, poczem przewodniczący poudał pod gło­
sowanie rezolucyę referenta, w której wiec w o- 
strych wykazach w/powiada się o zamachu na na­
miestnika i postanawia skonsolidować siły narcIo­
wo dla obrony praw narodowo-polskich.

Gmach „Sokoła" obstawiony był strażą obywa­
telską 3 policją, lozeazły się bowiem pogłoski —  
niesprawdzone dotąd —  o wyprawie, którą zamie­
rzali podjąć Rnsini przeciw wiecującym.

Wiec polski W Samborze. W  niedzielę w po­
łudnie odbył się w Samborze, jak nam stamtąd do­
noszą, w sali Sokoła, w i e c  p o l f k i ,  w kfórym 
wzięło ndział okoliczne włośclaństwo oraz liczni; 
publiczność miejska Zebmnlo zugaił radca B a r e i  
n i c k i, referentem zaś dla omówienia stanowiska 
Polaków wobec Rusinów, jakoteź rządu, był poseł 
do Rady naństwa prof Z a m o r a l  i, Irtóry omówiw­
szy sprawę skrytobójoaego morderstwa, popełnione 
go przez ćliczyńskiegc na ś. p. Andrzeja Potockim, 
zaznaczył, że Dyto ono nit aktem zemsty prywa­
tnej, lrb zamaihem dokonanym na urzędniku an- 
stryaakim, ale zbrodnią, wykonaną przez członka 
społeczeństwa ruskiego na namiestniku Poiakn. —  
Zbrodnię tę pochwaliła lub solidaryzował;1 się z nią 
opinia „ukraińskiego" obozu ruskiego, liczne faLty 
dowodzą też, iż zbrodnia ta była ze strony tego 
społeczeństwa przewidziana. Mówca przypisuje część 
winy dokonanej zbrodni „amymże Polak om. wzgle 
dnie rządom b namiestnika Kazimijrza Badeniegn 
i jego następców, którzy chcąc zwalczać obóz sta- 
roiuskl w Galicy!, sami przyczynili się głownie do 
wyrośnięcia i wychowania stronnictwa „ukraińskie­
go". Obecnie zbieramy tegc owoce. Stworzone za 
polskie pieniądze czasopismo ukraińskie „Diło“ , 
jest kuźnią nienawiści ku żywiołowi polskiemu, wy­
chowankowie ruscy polskich fnndacyj stypeudyjnych, 
są apostoiam1 jej przeciwko Polakom. Zadenie pol­
skiego społeczeństwa wobec tych objawów wrogieb 
dla wszystkiego, to polskie, jest- jasne. Skopie się 
nam należy pod jedon wspóhry oztai lar obiony

woj ogłosi jo  wkrótce. Lotąd środki spożywcze dla 
obrony krajow ej zabezpieczał i nabywał zarząd ar­
mii, obecnie obrona kra joua będzie te czynności 
sprawować sama w myśl życzeń Rady państwa. 
Odbywać się to będzie drogą arendowanych dostaw- 
Ażeby dostawca artykułów zywLości, jnż go.owycL do 
nżytkn, nie poniósł strat skutkiem podskoczeniu 
cen Dodczaa trwania kontraktu, odbywać się będzie 
co pewien czas regulowanie cen nu podstawie zmien­
nego czynniaa, t. j. cen handlowych, tudzież nr 
podstawie stałego czynnika, t. j. tak zwanego do- 
dutku arendowego, zawierającego w sobie poboczna 
wydatki i odpowiedni zysk. Luaczna decentraliza- 
cya w dostawie aTtyknłów i przyznanie kołom rol­
niczym i handlowym udziałn w oznaczania cen są 
cechą poscępn w nowych przepisach. Ważnem jest 
również postanowienie, że chleb nie będzie na przy­
szłość jednakowy dla całej obrony krajowej, ale 
poszczególne odaziały mogą go wypiekać według 
zw yczaju i smaku ludności, z której pochodzą żoł­
nierze.

SamobĆj8iW0 W wagonie. Jak donoszą z Bu­
dapesztu, podróżujący agent handlowy ze Lwowa. 
Ignacy M. Klell, odebrał sobie życie w wrgonlo ko­
lejowym. Kleił na dworcu w Piispók-Ledany otrzy­
mał depeszę, kióią mu wręczył portier kolejowy. 
Przeczytawszy depeszę, Kloll popadł w rozdrażnie­
nie i zaledwie pociąg ruszył, rozległ się w wago­
nie strzał. Klell zastrzelił się. Depesza zawierała 
tylko wyraz; „Niemożliwe". Denat miał bilet ja zd y  
do Kronstadtu. -  '

Powodzią W Rosyi. Depesze Ladchodząee z Mo­
skwy i wiciu miasi. środkowej Rosyi stwierdzają 
coiaz większe rozmiary katastrofy, wywołanej wy 
lewem rzek.

Z Moskwy donoszą, ż« w piątek z powodu ogro­
mnego vvj'lewu rzek, dziś nagle nległa całkowitemu 
zatopieniu stacya kolei moskiewsKO-kijowsko woro- 
nezkioj Puiogowska. Dzienniki, których drukarnio 
używają prądu elektrycznego ze stacyi, wyszły w 
lor nacie zmniejszonym. Ulice, [.świetlane elektry 
cznością, były wczoraj pogrążone w ciemnościach. 
W  okolic-ch  zalanych tworzą się komitety pomocy 
dia powoazian.

Z T u ł y  donoszą: Stacya Tuła uległa zupełnemu 
zatopieniu szyn, co wywołało zupełną przerwę ko- 
mnmkacyi 1 przewozu ładunków w tym punkcie 
kolei syzrańsko-wiaziemskiej.

Z R y g i  tołegrafnją: Na kolei rysko-mławskiej 
na 808 wiorście pomiędzy stacyami Bołwa a Brańsk, 
na przestrzeni 300 Bąźnj, plant m egł podmycia i 
zerwania. Komunikacya w tem miejscu przerwaB** 
i dostawa ładunków na termin zawieszona.

Z nad Dnieprn donosaą; Część Homla i kilka 
wsi zalanycn, domy zburzone, woda wciąż przyby­
wa. Utworzono konitet pomocy dlf puwodzian.

Z O d o s b y doLoszą o gwałtownej śnieżycy I 
burzach nr morza. Odjazd parowców i cała załóg3 
zc stała wstrzymana.

Katartrofa okrętowa. Podcza? gęstej mgiy 9 
cieśninie Soleat, pomiędzy Anglią a wyspą vVight, 
krążuwnik angielski „Gladiator" zueTzył się z ame­
rykańskim parowcem osobowym „St. "Pani", zderza­
nie byłe tal silne, ze parowiec „St. Pani" legł «• 
bok. "'Według urzędowych doniesień zginęło 4 ludzi, 
b odniosło rany, brakuje jeszcze 20 do 3 0  osób.

Ulewa pod Kaimem. Nad miastem Kairo prz*" 
leciała wczoraj s i l n a  b n r z a  z m e w ą .  Tor”f 
automobUowe i drogi pod względem koinum-iaC^ 
p r z e r w a n e .  W  miejscow^ci Weily pod Ł an 00* 
nlews z a t o p i ł a  70 d o mó w.

. Pb antftrykańaku. W  znanem miejscu kąp 0,o‘ 
wem Hot Springi w Arkansas wykonano w jas3? 
dzieli śmiały n a p a d  r a b u n k o w y  na willę 
dyan klnbn". Gdy członku wio tegu klnbu siedzi® ̂  

śniananiu, ” ■ argnęła 4o sali stołowejprzy
otwarto okna, wyciu dzące na wysoki taras band*
opryszków, którzy grożąc rewolwerami kaaaL 
stkim obecnym ustawić się rzędem poo 
podnieść ręce w górę Następnie zabrali z k»U

8  rii mimij jni 1 -  n  poleca po cenach tauiclL na damslrte Kolrnie, Irośtyrmy angfiełskie ł  bltwW
| p  i d  m * x r  b j S S j J a , O  S I C I  * > •  N a j m o d n i e i s z a  m a t e p y e  w e ł n i a n e ,  1b o . w e l n i a . z i  e  i  n i c i a n e

w  CRdstki. PI
w Xrakowie. przy ul. Florrańskiej Ł. 17 naprzeciw  hotelu „pod Róią

i u w  n a j m o a n i ą j s z A  m  a t e r y e  w e ł n i a n e ,  n a w e i m a z i e  i  n i e i w n = *  j
Chustki, Pledy uięakie damskie, Koce wełniane I bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkale i dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, Skarpetki, Ręczai! ^

Towary w dobc rowy cli gatunkach.
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klubowej 500G dolarów i obrabowawszy jeszece 
wszystkich obecnych zdołau ociec zanim zaalarmo­
wano policyij.

Ea n e f fa n jr u e i
Pierwsza Spółka spożywcza w Krakowie od­

byta w dniu wczorajszym w domu robotniczym nad- 
zwycŁajne. walne zaoranie przy licznym udziale 
członków. Obradom przewodniczył prezes Rady nad- 
aorczbj BtowarzyBznnia k« MinkióskL Sprawozdanie
* organizacji i oDrotn i.t lepowego Spółki świadczy 
® znacznym rozwoju stowarzyszenia. I tak obecnie 
liczba cztonków Spółki wzrosła do 750, a cuma 
wpłaconych udziałów wynosi 2 0 .5 7 0 8 5  Koron. Ks. 
Uinldński przedstawił następnie stan przedsiębior­
stwa sklepowego, równie pomyślnie prosperującego. 
Targ sklepowy za 7 miesięcy doBZedł do wysoko­
ści prawie j.40 tys. koron, a ogólny obrót wynosił 
przeszło 250 tys. korou. Na budującą się już pie­
karnię złożyli członkowie Kapitał zaKtadowy w Kwo­
cie około 27 tys. koron 1 zobowiązali się złożyć 
jeszcze resztę Kwoty preliminowanej kosztorysem, 
a wynoszącej 34 300 koi, Otwarcie pi ikr rui, która 
mieścić się będzie w zabadowauiach 0 0 . Karmeli­
tów, przy ul. Karmelickiej, ma nastąpić już z koń­
cem maja b. r. Pienarnia ta wypiekać będzie białe 
pieczywo, cnieb żytni i morawski tylko dla człon­
ków. CeDy pieczywa mają być znacznie tańsze, a 
łyski z piekarni będą rozdzielane międzz członków 
Spółki. Zarząd Spółki, w celu jak najspieszniejsze- 
go otwarcia piegami, wzywa członków stowarzy­
szenia, aby najdalej do końca maja b. r. składali 
W sklepie Spółki (Mały Rynek 4) sabsarypcye na 
rzecz piekarni. Równocześnie z otwarciom piekarni 
założonym będzio drngi sklep Spółki przy ul. Kar­
melickiej, dla sprzedaży pieczywa. W  ożywionej 
dyBkns; i zaoierato gtcs szereg mówców. Zebranie 
zakończyło się o gcdz. 7 wieczór.

W Towarzystwie fotonrafow-amatorów (Kar 
meiicka, 15) odbędzie się we wtorek dnia 28 b. m.
• godzi lie 6 po południu nadzwyczajne waine zgro­
madzenie członków, eelbm wyboru zarzndu w myśl 
nowego statutu.

Styuendya. Ministerstwo hauiJln o g ł « »  konkurs u 
•lypoiniya zafrrrnii zne dla absolwentów wy ż s z y c h  
szkół  ( akademi p handl owych celem wyjazdu za 
gra.vcę dl- uzyr tma pos-rhr w jaoimi. importuwym łub 
ci porto wyn domu handlowym, mającym otosunki z mo- 
narc ; austriacką, Bliższych szczegółów, odnozząoych 
kię do warunków uzyskania ztypenoyum, z. ( .(-.nil iw 
podauia itd. udziela dyrekcya -eademn I andlowej i r Kra­
kowie, na której ręce wnosić należy podania najpóźniej 
do dina 1 ma ja bt.

Repertoar teatru miejskiego.
We w totek: „Król "tanistaw August".
We środę „Zemsto" —
We ozwartek: „Król dtanisław August".
W piątei:: „Car Bamczwatiieo"
W sobotę: „Hodlws-, drwi. t w S akt- h Leopolda 

Sta', a (występ -arasiowfcea).
W  nitdneię ) południu: „Chmurywieczór1 „Kor­

dy an“ (występ Ta asiewicza).
Z kalendarza. We wtóre* 28 awi tnia: Ptwla od krzy­

ża i Wit lisa, we śrouę 21 Kwietnia: Pio tri i Werony 
i Roberta; we czwartek: 30 kwietnia: K atarzySen. p.

Wschód słońca 2. kwi, nia o godzinie 4 i„. 2a, za­
chód o 6 m 60; dłupoae dnia Id —idzm min. 28.

Z krakowskied» eozerwatoryua Dni . 2“ kwietnia ter- 
memetr doŵ eu. od — 0 4 do +  18 7 C.; barometi szedł 
w górę. ”
-  Dnia 97 kwietn/' o godz. 7 rano stan barometr u 741*7 
tum., U mometru a*0 C.; wiatr północno zachodni.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z i o f o r y ,  
K i  n i l ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę mb na spłaty nawet 
iwudziostoffi.esięczne. Instrumenty używane oa 
0en najniższych. _  SS W

Dział ekonomiczny.
X  Pieniądz tanieje. Ban1 zwiąsKowy zniżył 

dyskont n. 6 • /,, a stopę procentową lombardu na 
6 •/..

x  Bank symisk! w Gancyi. Gzasopismo syo- 
aistvcsni „Die V. elt" donuBl, ie w myśl uchwały 
Mtatniegc lwowsKiego zjazdu syonistów, ma być 
Mdozony w Galicy! bank lyońbKi, którego celem 
będzk i dostarczanie taniego kredom sferom prze­
mysłowym. rękodzielniczym 1 nandlowym żydów- 
skin. z auozu syońakiego. Naturalnie przy tej spo­
sobności narzeka „DL Wolt" na władze galicyj­
skie, w sposób tendencyjny j rv-Jst wiriac całą
nprawę. Pismo to zapewnia, że ban. ma powstać
w niedługim czasie,- a zachętą ku tomu przedsię­
wzięcia m. być, jak na razie, pomyśln, funkcyo- 
■owanie tanczKa fyonsklogo w Brodach.

Budapeszt, 27 kwietnie. Płren.ca na kwiecień — do 
— , paeenic* n.* b i j  14*91 do 11*22, pszenica na pa- 
Bd^erzdt #*48 d» 9*49; ż jto  n« rwie en — *— do

tjUi n* maj 9*68 do 9T0, żyto u patdz.ernik
H ł  d« 8 * 3 ; owin na kwiecień ’ *0: do 7 03, iwies na 
■UJ d*ee do 6*61 owies na październik i *49 oo 6*43; 
kukuryuH na maj 8*68 do 6*64; rzepa.: na sierpie:
0 — de 17*10.

Ofert) nuerm chęć kupna mierna, usposobienie usta­
lane pogoda cułodna.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  27 kwietnia. 

Pamięci I r . Andrzeja Potockiego, z  inieyaty-
wy Rota literacki-artystycznego odbyły się wczoraj 
W południe w lokalu Koła kiikneodzJnne obrady 
w sprawie trwałego uczelnia pamięci zamordowa­
nego namiestniKa ś. p. Andrzeja hr. Potockiego. 
'W obradach wzięli odział reprezentanci wszystkich 
lwowskich stowarzyszeń kulturalnych, rękodzielni­
czych, Sokolstwa, świata dziennikarskiego, artysty- 
esnoe l teatra.n 3go, tndzież kilku posłów do Sej­
mu i parlamentu i wybitne osobistości naszego mia­
sta. reprezentanci urzędników namiestnictwa i W y ­
działu krajowego Obrady zagaił prezes Kołu lite- 
racko-artysiycznego dr R a m n 11 Początkowych je 
go słów, tyczących się faktu zamordowania i osoby 
i  p. hr. Potockiego, wysłuchali obecni stojąc. Przy­
pomniał następnie mówca, że zaraz, w tym samym 
dniu, w którym dokonano ta1: ohydnej zbrodni, ze­
brali się członkowie Koła literacko-artystycznego 
na nauzwyczajne walne zgromadzenie i uchwalili za­
stanowić się Bad uczczeniem pamięci ś, p. hr. Po- 
toeŁegi w spojób trwały. Zaproponowano ustawie 
nie pomnik, na wałach przed namiestnictwem

Do myśli tej przyłączyło się następnie Towarzy­
stwo literatów poiskicn, dalej urzędnicy Wydziału 
crsjowego I urzędnicy namiestnictwa powzięli u- 
kr.wałę wystawienia pomnika sp:żowego. W  innych 
kołach powitała równocześnie myśl wzniesienia po­
mnik? ?ywego, poczęły już wpływać sl ładki na ce 
le założenia, bursy im, nr Andrzeja Potockiego 
Koło literackie w porozumieniu z wydziałem Tow. 
dziennikarz1 polskich, tudzież z urzędnikami W y­
działu i namiestnictwa, postanowiły zgodnie stwo­
rzyć komitet w celu dopruwauzenia do snutku my­

śli postawienia pomnika spiżowego. W myśl uchwał 
tych połączonych gron udano stę do marszałka hr. 
BaJeniego z prośbą, aby przyjął protektorat, zara­
zem oproszono arcyb. ks. Bilczewskiego i arcyb, ks. 
Teodorowicza, wre0zci6 prezydenta miasta p. Cinch- 
cińskiego na protektorów. Wszyscy przyrzekli swe 
poparcia. —  Mówca wyraził w końca mniemanie, 
że dyeknsya wskażo sposoby i środki, jakiemi dojść 
można do celu.

Następnie na wniosek komisarza namiestnictwa, 
p. S k r z y n s L l e g o  wybrano przewodniczącym 
zgromadzenia dra Ramnłta, ten zaś powołał na ««- 
kret*wzy posła dra E. Adama i Michała Rollego.

W dyakusyt, jaka się w dalszym ciągu wyłoniła, 
omawiano głównie dwa projekty, mianowicie wy­
stawienia pomnika ży wego i spiżowegc Inicjatorzy 
pomnika żywego bronili stanowczo swojej 'myśli, 
wskazując, ie przyniesie ona społeczeństwu więcej 
korzyści. Jakkolwiek zasadniczo nikt nie był prze 
ciwnym ani jednej an! drugiej myśli, jednakowoż 
ścieranie się sdan en do korzyści i znaczenia obu 
projektów trwało długo. —  Poruszoną też została 
przez p. Rawitę Gawrońskiego myśl podjęcia ener­
gicznej samoobrony narodowej, dr Rutowski zaś 
w gorącem przemówieniu wskazywał na sytuację 
dzisiejszą, wzywając dc energicznej pracy na wszyst­
kich polach i we wszystkich dziedzinach naszego 
życia społecznego i narodowegu —  do ratowania 
wszystkiego, co jest zachwiane i Jo zdobywania 
nowych twierdz, wreszcie do znalezienia jakichś 
dróg, któreby złączyły oba ua.ody, żyjące obok sie­
bie od wieków dla wspólnej przyszłości.

Przemawiali pp. Rylski imieniem Kółek rolni­
czych, prot Thnlie, dr Adam, dr Czerny, dr Mała­
chowski, red. Fryling, red. Wasilewski, dr Rydy­
gier, dr Obmiński, dr Dulęba, dyr. Heller, panna 
Aleksandrowiczówna i inni

Ostatecznie ucnwaloro następujący kompromisowy 
wniosek1

„Zgromadzenie uważa uczczenie ś. p. Andrzeja 
Potockiego p o m n i k i e m  ż y w y m  i s p i ż o w y m  
za obowiązek narodowy i wybiera komitet, który 
wprowadzi myśl łę w czyn w porozumieniu z in- 
nt ui, dotychczas istniejącemi komitetami i z sej- 
mowem Kołem polakiem.

„Komitetowi temu poleca zgromadzenie wypraco­
wanie konkretnych wniosków co do dalszej akcyi 
podniesionych myśli samoobrony narodowej.

„Dla. powzięcia definitywnych uchwał zwoła ko­
mitet osobne zebranie obywateli z całego kraju."

Wybrano w końcu komitet, złoiuny z 21 osób, 
reprezentujących wszystkie warstwy i stowarzy­
szenia. Komitetowi temu przyznanj prawo koopta- 
cyl.

Wybory do Rady m. Lwowa. W sobotę ukończy­
ła pracę swą komisja wyborcza IX  sali. Oddano 
w tej saii 670 głosów. Ponad absolutną większobć 
otrzymało 30 kandydatów na lat 6, a 2 na lat 3. 
Skrntynium zakończonem zupełnie zostanie w tych 
dniach. Zalegają jeszcze sale IV, VIII i X.

Siedrtwo przeciw Siczyńskim. W  sali audyen- 
Cyonalnej namiestnictwa, gdzie spełnioną została 
zbrodLia, znaleziono ś l a d  c z w a r t e j  k u l i  na 
wysokości 30 centymetrów nad podłogą, co wska­
zywałoby na to  ̂ iż morderca strzei&ł do leżącego. 
Akta oprawy przedłożone będą prezydentowi Przy- 
łuskiemu, który zadecydnje o dalszym toku procesu.

Śledztwo zostanie ukończone w bieżącym tygo­
dniu. Docbcdzema są bardzo rizległe. Sędzia śled­
czy, radca dr Berson, z anskuitantem p. Remizów- 
sbim, pracują niemal przez cały dzień, a czasem 
do późnej nocy. Chudzi o dokładne i wszechstronne 
zbadanie i wykazanie tła, na jakiem potworna zbro 
dnia dojrzała. Z tego powodu śledztwo nie ograni­
cza się Jedynie na •ąd lwowski prowadzoną jest 
korespondencja z prowlncyunalnomi władzami, ale 
nie wysyłano dotąd żadnych listów gończych, jak 
o tern doniosły niektóre azienmki.

W  sobotę w połuunie zażądała S f e z y ń s k a ,  
aby ją zapiowadzono do sędziego śledczego. Życze­
niu jej uczyniono zaoość. Prosiła ona o p o l e p s z e ­
n i e  w l k t u .  Radca dr Berson odesłał ją do star­
szego radcy, p. Dzierżyńskiego. Który zastępuje ba­
wiącego obecnie na ariopie prezydenta sądu Przy- 
łuskiego. Siczyńska otrzymała odpowiedź, że rega- 
lamin więzienuy nie zezwala na to. Polepszenie 
wiktn może nastąpić tylko wtedy, jeśli W arz  wię­
zienny orzeknie, że więzień jest chory i potrzebuje 
wiktu tak zwanego szpitalnego, to znaczy rosołu i 
mięsa codziennie. Prośba jej jest więc zależną od 
orzeczenia lekarza, dra Lukasa. Sicsyńska otrzy­
mała list od rodziny, aby zaprzestała głodowki, bo 

szkodzi to sprawie." List ten jednak wysłany był 
dopiero wtedy, gdr Siczyńska zdecydowała się już 
jeść, o czem rodzina jeszcze nie wiedziała. Z ze­
wnętrznego wyglądu sądzić można, że Siczyńska 
jest baruzo znużona: sprawia ona wrażenie kobiety 
ba-dzo cborov anej.

„Dziennik Polski" donosi: Jak się dowiadujemy, 
z pewnego prywatnego źródła, w jednej ze wsi, le 
żących pod Buczaczem, a r e s z t o w a n o  pierwsze­
go dnia świąt wielkanocnych a k a d e m i k a  Na z u -  
r nka ,  ktćry wraz z Korollkową zjawił się na in- 
spekcy* policyjnej jeszcze przed przywiezieniem Si- 
czyńakiego z namiestnictwa po dokonaniu zamacha 
na ś. p. hr Andrzeja Potockiego. Nazaruka, które­
go żandarn erya usilnie poszukiwała, znaleźli przy­
padkowo dwaj oficerowie żaudarmeryi w karcztrii, 
żywo rozprawiającego z chłopami —  ł poznawszy 
go, oddali w ręce zarekwirowanych z pobliskiego 
posterunku żandarmów.

Do „Kuryera Lwowskiego" donoszą ze Zborowa: 
Naczelnik tutejszej stacyi kolojowej, p. Seferowicz 
zaangażował na nanczyciela domowego dla swych 
dzieci niejakiego p. Antoniego Krzyżanowskiego, 
słuchacza filozofii ze Lwowa Owóż w kilka godzin 
po zamordowania hr. Potockiego, stacje kolejowe 
telegrafem podawały sobie nawzajem wiadomość o 
wstrząsającej tragedyl lwowskiej. Doszła też około 
godzin; 6 po południu wiadomość ta do Zborowa 
wraz ze szczegółem, że mordercą jest —  nieznany 
na razie z nazwiska Fkrainiec, słuchacz 3 roku 
filozofii. Na tę wiadomość p. Krzyżanowski począł 
rozmyślać, ktoby był owym mordercą i po chwili 
zauważył: „T o  S i c z y ń s k i ! "  Odezwyanie się to 
Krzyżanowskiego, Hóry, jak się dopiero teraz po­
kazało, ject również Rusinem i kolegą Mirosława 
Siczyuskiego, doszło do wiadomości sądu, który za­
rządził przesłuchanie kilku ciód, celem wyjaśnienia, 
w jaki sposób mógł Krzyżanowski na wiudoino.ć o 
zamachu wpaść na pomysł, że sprawcą morderstwa 
jest Mirosław Siczyński.

Owacyę urządzono onegdaj wiceprezydentów a 
pelacyi lwowskiej, drewi Janowi D y l e w s k i e m u ,  
który ukończył 40-lecie swej pracy w zawodzie 
sędziowskim. Rano zgromadzili się w biurze jubi­
lata urzędnicy rądowi i prokuratoryi, w których 
imieniu przemówił radca Zygadłowicz, kreśląc za­
sługi ustępującego prezydenta, jako urzędnika i o- 
bywatela. Odpowiedział mu dr Dy'ew aki. Następnie 
żegnali delegaci poszczególnych sąaów } stowarzy­
szeń i dygnitarze cywilni i duchowni.

Tytus plamisty we Lwowie. Do azpLaia po-
w ” eebnego odstawiono znów dwie osoby, które za­
chorowały wśród podejrzanych objawów. U jednej 
z tych osób, któia mieszkała w domu przy ulicy 
św. Marcina, stwierdzono tyfus plamisty, co de dru­
giej me jest jeszcze pewne, ozj tej samej chorobie 
alogła.

Repertoar teatru lwowskiego.
W e  wtorek: „Manon .
W e środę: „Mazepa*.
W e  ozw irtek rTraViata“.
W  piątek po południu: „Śluby panieńskie"; wieozór: 

„Czar walca,*.
W  sobotę pc południu: „Kościuszko ped tUolawloami1; 

wieczO: : „Werther".
W niedzielę po południu: , Falka1 ; wiec.or „Mazepa"

Od aMsristracyL
Celem uregulowania nakładu, prosimy o wcze­

sne nadesłanie prenumeraty.
„Nowa Beforma" wychodzi obecnie

d w a  m y  ita ie & n ie :
o godzinie 5 rano i o piątej po południu.

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy­
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż­
szoną i wvnosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krakowie: 2 korony; - 
w kraju z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 hal., z d w u r a z o w ą  przesyłką 3 korony 
20 halerzy

Z  A i U t f f l M e r .
(Tel. „N. Reformy" z 27 kwietnie). _

-  3tfjdiiaacya Kobrzyńskiego.
Wiedeń. „N. W. Tageblatt" donosi w sprawie 

uominacyi nowngo namiestnika dla Gadcyi, że 
śprawa ta będzie przedmiotem obiad na drmiej- 
sżem posiedzenia Rady ministrów. Nommacya 
B o b r z y ó s k i e g o  j e s t  j e d n a k ż e  d o k o ­
n a n ą  i b ę d z i e  j u t r o  o g ł o s z o n a .

Dziś przed południem b: ron B e c k  był na 
półtoragodzinnej andyencyi n ce»arza Audyen- 
cya ta dotyczyła również sprawy nominacyi no­
wego namiestnika.

Rząd a Euslm.
Wiedeń. Baron Beck odbył konferencyę z za­

stępcą przewodniczącego klubu ruskiego w spra­
wach obecnej sytnacyi politycznej. Po^eł ruski 
domagał się ochrony Rusinów przed auti-ru- 
skieun demonstracyaml podczas świąt, równo­
cześnie wręczył prezydentowi gaDmetu memo 
ryał, zawierający żądania Businów w Galicyi 
i na Bnkowin»e. O nominacyi nowego namie­
stnika baron Beck podczas tej konierencyi 
wspomniał tylko pobieżnie, natomiast przyrzekł, 
ze w tych dniach przyjmie komisje parlamen­
tarną kluba ruskiego i odbędzie z nią dłuższą 
naradę.

O tejmówą reformę wyborczą.
Opawa. W całym krain odbyły się wczoraj 

z g r o m a d z e n i a  s o c y a l i s t y c  z no  za re ­
f o r m ą  w y b o r c z ą  do Sojmn. W  O r ł o w i e  
około 6000 uczestników zgromadzenia pocią­
gnęło przed zamek Polca, należący do marszał­
ka kraju hr. Lanscha, i tam po przemowach 
posła Cingra i b. posła Łegera, spokojnie się 
rozeszli.

Cieszyn. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
zwołało na dziefi wczorajszy, niedziblę, do Ci e ­
s z y n a ,  K a r w i n y ,  B i e l s k a .  B c g n m i n a ,  
P o l s k i e j  O s t r a w y ,  T r z y ó c a  i D z i e ­
d z i c  zgromadzenia, cel "im powzięcia nchwał, 
żądających reformy wyborczej do Sejmu śląskie­
go. Zgromadzenia te odbyły się przeważnie p o d  
g o l e m  n i e b e m  i miały przebieg spokojny. 
Oprócz reformy wyborczej domagano się także 
ustawowego uregulowania spraw językowych 
Uczestnicy zgromadzenia w K a r w i n i e ,  w licz­
ne około dziesięć tysięcy, urządzili także pochód 
demonstracyjny przed pałacem marszałka kra­
jowego hr. Larisch Moennicha i wznosili okrzv- 
a  na rzecz powszechnego prawa wyborczego. 
Hr. Larisch nie był w tym dum obecnym w Kar­
winie. I ta demonstracya nie dała policyi po­
wodu do interwencyi.

Z walki o Język czes&L
Praga Dzienniki czeskie zwracają się do mi­

nistra handlu z zapytaniem, jakie stanowisko 
zajmuje wobec rozporządzenia, wydanego przez 
szefa sekcyi, VTagnera, aby w c z e s k i c h  i w 
mieszanych okręgach Czech wydawano blankie­
ty telegraficzne w o b u  językach krajowych; 
zaś w okręgach niemieckich tylko w j ę z y k u  
n i e m i e c k i m .

Praga. Pod przewodnictwem oiirmlsLrza Gros­
sa odbyło się tu posiedzenie komisji miejskiej, 
na którem uchwalono n ie  b r a ć  u d z i a ł u  
w u r o c z y s t o ś c i a c h  j u b i l e u s z o w y c h  
w W i e d n i u  z powodu udaremnienia przedsta­
wień czeskich w Wiedniu. ~  -  -

Praga. Dżieamki tutejsze donoszą*. Adwokat 
dr U i b a n otrzymał od sądn powiatowego we 
Frydku w pewnej sprawie czeskiej wyrok w 
języku n i e m i e c k i m ,  jakkolwiek już dawniej 
sąd ten wydawał orzeczenia w j ę z y k u  c z e ­
ski m.  Di Urban zgłosił w tej sprawie zaża^- 
nie do wyższego sądu krajowego w Opawie.

Siarocsosl.
Praga. Wczoraj odbyło się to zgromadzenie 

mężów zaufania stronnictwa staroczesk.ego, na 
którem obradowano o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  
do S e j m u  czeskiego i oświadczono się za sy­
stemem p r o p o r c j o n a l n y m .  Dalej wybrano 
komitet wykonawczy, złożony z 24 czionkow.

Praga. Zjazd mężów zaufania partyi staro- 
czeskiej odbył się wczoraj. Wszyscy mówcy 
stanowczo oświadczyli się p r z e c i w  ż ą d a ­
n i o m  N i e m c ó w  w k w e s t y i  j ę z y k o w e j  
i domagali się rozwiązania Kwestyi na podsta­
wie programu naiodowycb stronnictw, rekla­
mując kompetencję dla tej sprawy dla Sejmu 
czeskiego.

4te.eE! wobec rrda,
Praga. Poseł prof. Masaryk \vyraza w orga­

nie swoim „Czas" wątpliwość, czy rząd p.zei- 
łoży ustawę językową Radzie państwa. Poseł 
Masaryk wskazuje dalej na rozdwojenie w obo­
zie czeskim wobec zjednoczenia się wszystkich 
Niemców i ostrzega przed obsurukcyą na wypa­
dek, gdyby po ustąpieniu bar. Becka miał 
przyjść rząd niemiecki, gdyż obstnikcya taka

mogłaby się nie ndać i skończyć się katastrofą 
dla Czecl ów

h i e c u t k o  p r o L  f a h m a k d ó t f L
Srhwaz (w Tyrolu). W  niedzielę odbyło się 

tu drugie wielkie zgromadzenie publiczne, ns 
którem powzięto uenwały protestujące przeciw­
ko postępowaniu prof. Wahrmunde. i żądające 
szerszej opieki prawnej dla rehgi’ kątolicKiej, 
oraz przyznania nuncjuszowi papieskiemu pra­
wa protestowania przeciwko atakom na kościół 
katolicki w Aastiyi.

Z w i ą z e k  k m -p ców  a a s t r y a c k l c h .
Wiedtń. Y/cz&raj odbyło się konstytuujące 

zgromadzenie centralnego z w i ą z k u  a u s t r y i -  
c k i c h  k u p e ć w  Między innymi przybyli: mi­
nister handlu Fiedler, namiestnik Kielmansegg, 
przedstawiciele Kupców z wszystkich krajów 
państwa, delegaci Izb handlowych i reprezen­
tanci władz. Po przemowie przewodniczącego 
komitetu, Który przedstawił ceie związku, zabrał 
głos min. F i e d l e r ,  który imieniem i-ządu po­
witał zebranych i wyraził życzenie, aby dzia­
łalność związku oddała istotne korzyści knyiec- 
twn. Po przemowie wiceprezydenta m. Wiednia 
H i e r b a m r a t r a ,  nchwaloro projekt statutz. 
i szereg rezolucyj

P o l o n y !  p m c l w b o  Ł & n g y e lu w L
Budapeszt. Przed sądem przysięgłych rozpo 

czął się dziś proces o oszcze^two przeciw. po­
słowi L e n g y e l o w i .  Oskarżycielem jest b. 
m.nister P o l o n y  i ,  który oam popiera oskar­
żenie. Lengyela broni poseł Yaszony.

W i o m  w  n j e c e .
ńjeka. Rada miejska powzięła jednogłośnie 

uchwałę, domagającą się od rządu węgierskiego 
utworzenia w Rjece ó H o b r e g o  f a k u l t e t u  
m e d y c z n e g o  dla Włochów. —  Ra^a szkolna 
poparła to żądanie i wybrała kumuyę celem 
wypiocowaii_a dotyczącego statutu organizacyj­
nego.

r i  4  O  E  5  Ł  A  \  E .
(Artykuły w  tyn? dziale mc pochoazą od 

redaLcyi]

Go jest Za najlepsze aznaiiem i 
przez pierwszo powagi i 
tysiące praktykujących le* 
icaizy w kraju i zagranicą 
poiecanem pożywi eni em 
dla zdrowych i dolegliwo­
ści żołądkowe inajacych 

dzieci i durosłvrh, posiada wielką wartość od­
żywczą, wpływa korzystnie na rozwoj »ięsni i 
kości, ustala trawienie i jest taniem w użyciu.

„Der Saugling1' („Niemowlę"), pouczająca bro­
szurka, do otrzymania za darmo w handłaen lub 
u firmy R K u f e k e ,  Wiedeń, I. 4 8

Wszystkim, którzy niosąc nam pociechę 
w tak strasznem nieszczęścia, wzięli udział 8  
w pogrzebie nrszycb nejnkochafiszycb dz: e- | 
ci, składamy serdeczne „Bug zapłać".
I B r F r y d e r y k o w ie
r F o K a s e a b o w r i? .

1

l e i e i o u r  i w i n t

u M o f t i  „ M  R etora?*
z dniu 27 kwietnia.

S p r a w a  its ln c ia  E iA en b u rg a .
Berlin. Jak donosi „Borl TagebL", prokma- 

Krya berlińska postanowiła przeciwstawić świad­
ków B i e l i  a i E r n s t a z  procesu monacuJi- 
skiegc księciu Erlenburgowi i zaządać od nich, 
aby zeznania swoje, złożone w tym procesie, 
powtórzyli w jego obecności. Od rezultatu tej 
kontrontacyi zależeć będą aalsze postanowienia 
prokuratoryi w tej sprawie

KTapad n a  k i ł ą i y  s r fW fik lc Ł
Rzym. Wielkie wrażenie wywołał tu zbrodni­

czy napad, dokonany z niewiadomych przyczyn 
na księży szkockich w A 1 ban  o. Zejście to 
taki miało przebieg: Gdy kilkn członków szko­
ckiego seminaryn.m w Rzymie podczp.ś wycie­
czki do Albeno przechadzało się w pobliżu 
miasia r z u c i i o  s i ę  a a  a i c h  n a g l e  p i ę ­
c i u  m ę ż c z y z n ,  u z b r o j o n y c h  w s z t y ­
l e t y .  Księża zaczęli sie bronić i głośno wołać
0 pomoc. Zanim atoli zjawili się mieszkańcy 
miasteczka i żandarmi, k i l k n  z n i c h  o d n i o ­
s ł o  c i ę ż k i e  r any .  Żandarmom powiodło się 
po zaciętej waice z napastnikami u j ą ć  p i ę ­
c i a  z n i c h.  Ludność tak była oburzona tyiu 
napadem, żo rzuciła się na ujętych napastni- 
ków i c i ę ż k o  i c h  p o b i ł a ,  zanim żandarmi 
zdołali zaprowadzić ich do więzienia. Na winść

tym wypadku zapanowało w W atykanio 
wielkie zaniepokojenie. Papież zażądał, ażeby 
zdano mc. dokładną relacyę o tej sprawie.

P o d r ó i e  k r ó U  E d sra rń a ,
Kcpenhaga. Król Edward, królowa Aleksan­

dra i księżniczka Wiktorya odjechał, do Mal- 
m(5e aby się stamtąd udać do Sztokholmu.

Sztokholm. Przybył tn król Angielski z kró­
lową i księżniczka Wiktoryą. Przybyłych po­
witał na dworcu kolejowym król szweuzki z ro­
dziną; król Ldwa-d przyjął następnie cięło dy­
plomatyczne.

Sztokholm Wczoraj wieczorem odbył się na 
cześć angielskiej pary królewskiej obiad garo­
wy. Ob,/- monarchowie wypowiedzieli serde­
czne toasty

>
C a w ip lJ sI l-B a H iiW i^ s  ę fli

Paryż. Prezydent ministrów O len. e n c  ea u  
wczoraj popołudnia wyjechał do L o n d y n u  
na pogrzel OariDbell-Banneiwnna.

i io z r u c b jr  n a  g r a s i c y  p e iA & fc j.
Petersburg. Depesze donoszą z Urmn: Na 

granicy tureckiej wynikły p o w a ż  ne n i e p o ­
ko j e .  Kurdowie wyruszyli w wiellaej ilości; 
odbfwa i sie potyczki. Pociągi z prowiartąmi
1 w o js k i  ani Schodzą via Baku i Batnm do po­
łudniowego Kaukazu.

H ie ś ift icF tc ls y  W asi,
Trapani. (Sycylia). B. ministra N a s i e  g o  

w y b r a n o  p o n o w n i e  p o s ł e m.

T o r n a d a  w  A m e r y c e .
Nowy iork. Stan Missisipi jest najbardziej 

dotknięty ostatnnn t o r n a d e m .  Liczba osób, 
które zginęły wvnosi 300, liczba rannych oko­
ło tysiąca. W miejscowościach nawiedzonych 
cyklonem panuje w i e l k a  n ę d z a  i daję się 
odczuć dotkliwie brał lekarzy. Wdrożono akcyę 
ratunkową.

O stm lą c ie  s ię  g ó r y .
Oława. W  miejscowości Notre Dame de L? 

Salette u s u n ę ł a  s i ę  g ó r a  i z a - s y p a ł a  c a ­
ł ą  m i e j s c o w o ś ć ,  25 osób zginęło.

W yn ad & f w  M a r r h u .
Tanger. (Niem. Tow. kabl). Prócz syna mi­

nistra wojny Elgebasa, u c i e k ł y  tu także 
d w i e  j e g o  c ó i k i  z Fe z u .  w nocy, w prze­
braniu. Obiega pogłoska, że R a j s u l i  z o s t a ł  
z a s t r z e l o n y  w o k r ę g u  A c h ma s .

Odpowieazaamy redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

fir- E tm n  MąsGwIoz
powrócił.

K eliiio M f
R r a & b i

zaręczeni
Zygfryd Cbel

f i f a c lu t r z .

Profeso?* d? SeFss
dyrektor kliniki chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje przy ui. Kopernika I. 5, 

od godz. 3— 5.

A dttu M  Df P .IM F  FfiOiiLIM
' przeniósł swe biuro do domu 

p n y  t u  W li  km f t w  B r « r io w lri, 1 p .

Cbnnastykt awiatena dln oziec!, 
Leczenie sHrzyuien kresosłapc, ciiD- 

-  rWi stawOki! Kości
ZGklild iMmeiw kiewicza Nr 9 — 
tel, 796  _  o.warty od godz.ny 9— 1 i od 4— 6.

Dr Werz, Dr Starrew skl. Dr łńrachiel.
1400 7 0

Z początkiem rotfu szkolnego 1908/9 otwieram 
w Krakowie w Rynku głównym, L 17

ftpmififfiiizyiiir niskie
początkowo c cztan ch najniższych ki: ach. * Liczba 
ujzniów jednej klasy oędzie ograuiczuuą do 2 0 , a 
najwyżej do 25. —  Bliższych szczegółów udzielam 
piśmiennie lub nstnie w mieszkaniu,

p r z ;  u l i c y  B a .o r e g o  L . i ,  &  p.
■ S ta n is ła w  J a w o r s k i.

(2.024 4  4) sm prof. erinnaa.

JC Liliana pokoje en persion b— 12 kor 
li, Wudociagi, - Kanalizacya. -  Telefon.

£ lub 1 pokoje
z całem atrzraaniem. z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w psnayunacic p. Borońskiej, ulica Karmelicka 
1. 24, I  i n piętro Wirdoroość na II pięr,rze.

G i e ł d a .
Wiedeń. (Tel. ,N. Ref.") Zamtnęci« o godz ó.

Aacye;
austr. ZakŁ tn-dyt — 
węg. „ „ . 744 bO
Anglobaukrt . . . Ł57 75
Unionbankn . . . ó4( óU
Laendeib&nku . 406 26
Bank»eieinu . . 525 50
Boaeucredit . 10Ó2-
Gal. Banka hipot. . 5t8 —
Kolei pańetw. . óv

południowej .  135 78 
JClbetha] . d4-5 —
DóJnocnej . . 6320—
( zerniow. , . Kf8  —

A lp in y .....................  685 —
Rim» Muranyi . . 549 50
Prag. Tow. żel. .  .  £6 40

154 -

Ohlig, węg, indemu. 03 36 
Rentn mnjowi . . 97 45 
Auacr. Rentc tor. .  97 40 
v 'ę*. -  „ .  »4 25
66 Listy T kr a. 04 25 
t°/0 List banku hip. 9-. 60 
4 ,  ,  M O -
Ó»/, „  n s . l W J ?

4% „ » WO 2^
i 5/, C ol prop 97 75
4<“ , ‘3ai.poł.kr.lb93 96 25 
4*U Poi. m. Lwowa 94 25 
Lost7 turccia . . . 187 2o
M a i k i .................. 0 7  57
Rubin ' .  - • • 961 60
Rosyjsku pożyczki . W 05Fabryki broni . .

Tureckie tytouiow” . 410 
L a l Tow. kop. n  ̂ 7 ~  ,

U s p o s o b i e n i e :  Po dc^ć silnym przeblegr wkońcn ucisk 
w akiyach k.edyto./yuh i kolejach naństwowycli

CsnniK Izby nandlowej i przemysluwej 
w Krakowie,

* 27 kwieinia fgodi,. 1 w potndnle.] 
i. Waluty. ptacą

Ruble papierowo . . . . . . . . . . .  251 25
Marki niemieckie . . . . . . . . . .  .117 30
Franki p a o i e r o w i .................. .... 26 60
Dwudziesto ranfeówki w zlocie.................19 10

H. Listy zastawne.
6*/, uisty z-etawne nrem. Bani u nipot 170 — 
i' "•/. IJsty zastawce Banku hipot. .  . 60

.  » ” . . .  94 00
4«/,' ,  Listy zasfeiwne Bankr krajowego 100 -  
4%  '

żądają 
262 25 
117 80 

90 10 
19 20

94 76
.o/ Liatr zast gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 76

* -.11 i = ̂  07 604 7, ■ s » » »
i'U ■ > ■ > »

■4\-letn 97 60 
B̂ -letu- 94 ""

U l — 
100 60
95 50 

101 —
15 76 
g  76
96 50 
95 -

III. Obllgacye I noży erki
4°/, Galicyjskie obligacye propńmoyjue . V 95
4•/, Pożyczka krajowa l r. - 7yj • • •

miast. - wowa . . • . . 02 25

h  k
IV. L o s y.

Lory mi sta Krakow a................................  _

V. A l:cyc.
Akoje Banku h potocznego we Lwowie . 667 — 

9 kolei Lw6w-Czemiowoe-JaBsy . • 568 —■
VI. Publiczni zapisy długu.

4 /, wspólna rentt paoierowa . . . . .  97 6u
„ „ „ orebrna....................... 97 40

*'% lento koronowa -.astrya^ka . . . .  ^7 80
4 /»
47.

B węgierai a . . .  93 25
„nstryacka w Rocie . . . .  H o  25

• „ węgierska . . . .  U l  26

98 95 
06 75
03 25 

100 75 
95 76

128 —

572 -  
571 —

— 
97 90 
«7 80 
93 7S 

116 75 
U l  75

Krajowe „Mydło Macierzanta"
t y l k o  W .  B r a c h a  z  T a p n o w a .

Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe j e c i y i r y  y i l e z a w n d n y  środek przeciw wanikm ypyraatom, pękaniu .  szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrubiaue, Czerwoność nosa, wągry,pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy ladykalnij* C eaa 1 B i^& ołK a 3 0  C CU l.

dc nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym Skład apt. „Sanitas" K ra k ó w  ui. D łu g a  Hr 16.



uknie strojne, kostyum y, żakiety  
spódnice, b luzki, halki, s z la f  
roki, boa * t. p. —  poleca

S W a g s -y y n  K o n f e k c y i  R a m -
s k i s j  i t o w a r ó w  m o d n y c h

E r a l S Ó W ,  4  ( o b o k  k o ś c i o ł a  P .  M

wm i i

ę k a w i c z k i  i  i n i t s n k i  k r ó t k i e  i  d ł u g i e ,  n i o i a n e  i  j e d w a b n e ,  p i m -

c z o c ł i y ,  s k a r p e t k 1, p a s k i  s k ó r k o w e ,  g u m o w e  i  g u r t ó w e  w  n a d ­

z w y c z a j  w i e l k i m  w y b o r z e ,  t o r e b k i  d a m s k i e  —  p o l e c a  i i r m a

Ni. 194. Poniedziałek 27 Kwietnia 1908

Ir s* -
proszek do zębów

utł auto-puszce
Automatyczne wydzielani* 

prosrka, — Nowośćt

Idaalny preparat o ledwla 
dającej si© pomyśleć 
% delikatności. *  

ZawanoU jednej auto-pnszkl 
40 porcyi, — Cena: K. l£Q ,

f?Mmwv innyi!]|

Stanisława Goldmana
Knków, Fluryańska 25, I. piętro.

Przyjmuje tłumaczenia treśńi handlowe1 Lite- 
rac_ ej 1 technicznej z języków: anyleifek’ ‘jo , 
frano_ik.., niemieck potsk. rosy.sk , Włoskiego 
i t. d., ora» załatwia wsz ilką korespondencyę 
handlową we wszystkich obcych językach. — 
Warunki bardzo przystępno. — Tamże lekcye 
obcych języków 23«4 1 b

Pa twarzystwa
dla starszej osoby na popołudnie ud godz. 3 
do 8. posznknje się panny a bo pani w wieku 
od 30 do 50 lat wvzn. mojż. Zpłoci z podaniem 
warunków H. L. 1800. poste reatant“ Kraków. 

2367 i 2

Mmi narożna tania 1 na dogodnych w»-
runkar h, a takż„ sklep korzenny do sprzedania 
,w i c  Win o Win Wildom ość: Jan Zaleski, Ten 
czyńska 6 , w Krakowie w s odz. pop 2354 1  10

Czełiolada M
wyborowa wyrób własny — poleca

C U K I E R N I A  180 48 0 H
A D A M A

Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

wyjednywa I  | J m  A m Cm I m O M  f l l t M ia  epMiMWMi I uprr,- rieczatk patentawJ
inżynier J ,  K f l  lL L k U C n B l ,  WiSIlei B, FntBRM 37.

166 24 u)

Werne reMczKi sMioae
„glace11 białe i kolorowe Damskie i męskie para po złr 1'25

poleca 1048 is o

T E O F I L  B Ę K N E R
K r a k ó w ,  D łu g a  4  n a p r z e c i w  Ii.ity  h a n d l o w e ] .

S I R .  P P .  B £ N E J i € T l \ S
Woda do ust —  Proszek do zębów —  Pasta do zębów

BMxlp Pouclre

PAta

Pizy i M i m  2i l £ £
ł l r b i o U m  p y  na mL I . b !rt I „Mandolina" poste 
Kraućw.

man dolnie.
restante 

2358 l 3

Ojunu uui
biegła w języku polskim i nienuec&im poszu­
kuje miejsca w lepszym nctcin. — Zgłoszenia 
pod £ . 8 . poste restant. R zek ró*  2360 1 3

A b s o lw e n t z przed kilka lat wie­
deńskiej Akademii Han­

dlowej z kursem mleczu.akim, wypróbowana 
siła wo wszystkich agendach biurowo h»ndlo 
wych. pragnie od 1  ewent. 16 maja zmienić 
posadę, baskawe zgłoszenia pod K. 1 M 58 
poste e8tante Kraków. 2360 1 2

OSOBY
szuka'ąee zajęcia biurowego zechcą, się 
zgłosić do „Polonii", Kraków, Ba­

sztowa 19. 2367 1 3

Plac sennisowy
do wydziorżawien.a każdej ohwili - -  M. M. 
poste restante Kraków 2;-fóV l  3

CZEKOLADA
Tabliczkowa własry wyrób 

Waniliowa doborowa,
Śmietankowa Podhalańska,
Kuracyjna Zdrowia w_ tabliczkach 

po 14, 30, 60 hal. 844 7 o 

Fabryka czekolady

J a n a  M ic h a lik a
Floryańska 45. Teiefon 465

. o, drzwi
• » ,  „ a  lewo, do WJ-
nujęcit* umeblowane pokoje z utrzyma­
niem lubbez. gaz, łazienka. 2344 2 3

Koticyplenla
poszukuje adwokat na prowincyi. Pen- 
sya 20u K miesięcznie. —  Wiadomość 
w Krukowi* w kancelaryi adw. Dra 
Lewandowskiego 2204 4 5

e 8 esss
■ n z i y a p o j  a i  u n a a i a j a n s ^  s i ( 4  l i i a p o u B ą  a i  

V>jouwpoiĄY 'sinspoiidj e j o t uBt  \y’)i ton
-joai 1  m d ązni'1 diri - sąsminr
-sisod ctjo os 9[qoj0 tńrapAopna bfbojad z
•nn^n.pod po łB> 94 nu puniaiiod  itnmnasi
-jo m  Tiiopnąazud bizbj m

II f i i o i i  i i i
pod Krakowem (poczta Łobzów), są 
rn.eszkc.nia letnie z urządzeniem, suche 
i słoneczne, wśrćd ogrodów, o 2, 3 i 4 
pokojach, z kuchniami, na sezon letni 

do wynajęcia.
Wiadomość we dworze. 2331 2 6

Pftte en  tu bes

OENTIFPICESJElixir,Poudre, Phte

■  M l i i i
§e lAbbaye SOTTJbAa

W  oryginalnem opakowania nmźua dostać w handlach togo rodzaju.

1923 2 8

PferesM&fflns zjsJtpstofl
na K rak ów  3 okolicę do odstania.

Wynalazek stanowiący epokę w dziedzinie kąpieli leczni­
czych! Dla zwinnych, inteligentnych mężczyzn, którzy po­
siadają warunki do organizacji i reprezentacji, nadarza się 
sposobność do zapewnienia sobie niepośledniego, korzy­

stnego bytu.
Zgłoszenia: K a r b o r o i n - W e r k e ,  Wiedeń, III. 2361

D r  J ó z e f  K o r n
AOROkat krajaij * Wuloilcacli,

poszukuje k o n e ^ p i e n t a  z prawem 
substytucyi od 1 lipca b. r. 2310 3 3

N IE M A  J U Ż  A S T M Y
Znika natychmiast.

Pochwały: Sto tysięcy fran­
ków, złoty i srebrny medal 

i hors concours. Wyjaśnieni 1 za darmo, 
opłacone. Fi iać pod adr.: Dr Clery, 53, 
Boulevaid St. Martin, Paris. l i e i c i o

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wy rob n F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  6 kg. 3 K 
32 hal. ib9 31 o

Piękny, pełny formy ciała wspaniały błasi 
osięga się prtet

m y d ł o  z i o ł o w e  A d o n i s

odznaczone złotym medalem, Wiediń Bru­
ksela. w ">—8 tygodni przybywa do 30 fun- 
iów, i  poręczeniem nieszkodliwe. Przez le­
karzy polecane. Rzeczywiście SrUteczre. bez 
kręiactwal Liczne podziękowania. Cena ka­
wałka, 150 g., 2 K. 3 kawałków $ K, 6 ka­
rlików  9 K. Jedynie n tu .aj M . FeAlh 
\nchf., Wiedeń, VL, *farlanfi?cr- 

strasse 45 . 2102

dostanie

Los, który może wrgrać

^  K
Z A  DARMO

kaódi kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
w. 5 Lor. u 5  LnHNA, przy uL F lorya ń - 
•kle] L 91 w  K ra k ow ie , dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konku.encyi: 
zegurek' _ikl z nupijem system Roskopf Pa- 
t ._ t  z pięknym łunn-nszkiem zł.. 170 zegar 
rek czaru y złr. 2 ‘ —, cegarek srebrny eys^em 
Roskopi Paten złr. 4‘—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3 50- Budzih świe- 
«V j w nocy z.r. 1-50, Zegarek złoty złr. 0-—. 
L ricuszL. sreorne od zł.. 1 *—. Owarancya 
4-letnia. v  lzj6 niespodobania się, wymieniam 
bez 1 Scl la Lmy przedmie* Zamówienia 
z prowmcyi i ikał“czniam odwrotŁą pocztą. — 
Rogato ilustrowane mniki wysyłam darmo 

i eatotnia. J836 0 10

oltrAN POHtiłSKI ♦ KK/lKL.
2145 2 4

Łlo snuw fed jif
willa * 6  pokojach, z anchn<ą spiżarnią, weran­
dą, stajnią etc. w leśnej podgórskiej okolicy, 
27t mili od Krakowa. Staeyt Kolejowa w miej­
sca. Wiadomość w kancelaryi ł>ra Kirchmaye.a, 
Krajów. Szczepańska 1. '  2362 1 7

'S & r ^ f t r f c a
do sprzedania w Ludwinowi© i zSeilinlftk®  
„D eserow e sm akosze44 Do/kowskicgo. 
Wiadomość: A. Malicki, ul. św. Gertrudy I. 
w Krakowie, parter, od 19—3. 2198 7 19

OL Zy3IIHIefo!czo 11,
wysoki parter (na prawo) 

pokój kawalerski elegancko umeblowa­
ny od 1-go maja do wynajęcia. 229Ł 4 0

E
z k o n i k i e m .

Najłagodniejsze mydło dla skory.

1804 5 40

liMptny KróSswiak
mający 6000 koron gotówki, przystąpić może jako współ; 
pracownik-do przedsiębiorstwa, któro świetne ma widoki

powodzenia.
Listowne zgłoszerua pod adresem:: »Pierwsze Gaiicyjslde 

Biuro informacyjne w sprawach kredytowych * ,  Hieronim 
UTelss ! Ska w Hrakowie, ni. Zgoda 1. • 235S 1 3

KRAKÓW, UL. ZY8LIKIEW1CZA L. 9 TELEFON 796.

Z a M « i h l  Z u U L e w d ł S k Ł '

” dla le o ^ n ia  mecJ^^nioznego
Łbuznica ckirur^iCŁEO - ortopedyczna.

Oryginalne aparaty Zandera. —  Gimnastyka lecznicza. —  Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino­
wych i t. p. —  Leczenie gorącem powietrzem. —  Higienie Elektry­

zowanie. —  A p a r a t  R ó n t g e n a .
SALA OPERACYJNA. -  POKOJE DLA CHORYCH. 

Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorob stawów 
i kości, gośćca, artrytyzmu i t. d. 250 10 24

Zakład otwarty od godziny 3— 1 rano i od 4 —6 wieczorem.
Sr Aiired i t e  Sr M i r a ł a w  S laszew sh i. Dr Zygm unt Mlucnteł.

K N E I P P A

OKRZYWOWA •:
tflostw

NAdiDEALNkEJSZA I AIAJLŁPSZit
we flaszkach po 2 i 4 korony. 1439 ,220

Dostać uiożra w aptece K  Wiszni owakiego; w handlu Raima i Siei, w drogaeryi Zopotlia i Ski.

Z  D rakam i Literackiei w Krakowie, ni. Jagiellońska 10.

w średnim wieka, inteligentna, 
V p v u «  o i./jm ie  miejsce u starsz :go pa­
na lub pani. Może zająć sie kuchnią i całym 
domem. Zgłoszenia; „W ao w a 11 pos u restante 
krabów, 2326 2 3

I i
skilC torispiaoBW, pianin i M m m

poleca 6i6 ss o

nojlepue instMunento 
firm tfrrjóUiytłi.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, WMha, Ro- 
tykjewicza Zarazem najpraktycz-. 
niejsze krzesła do i 1 rtepianów.

inteiloentna panna
Polka, posiadająca dziesiecioletn.ą pra­
ktykę w handiu, rutynowana w prowa­
dzeniu ksiąg, poszukuje odpowiedniej 
posady. M . K . poste restante Sanff* 

b o r .  2320 3 4

Kupuję po najwyższych cenach sta­
rożytne przedmioty wszelkiego rodzaju, 
jak bronzy, rzeźby z drzewa i kości 
słoniowej, powabne wyroby ze złota, sre­
bra, żelaza i t. d.; piękne brokaty, g°' 
beliny, hafty, koronki, wachlarze i mi- 
matury, jakoteż piejene starożytne przed­
mioty porcelanowe, i t. d.

OÓ wtorku 23 go h m. będę obecny 
v/ Krakowie w Grand hotelu od Va-1 
do 1/s2 godz Temież proszę przesyła® 
zgłoszenia listowne. "

Zygfryd Spira, antykwarz z W ied n ia , 
I., Spiegeig. 13. 2349 2 3

Eu&uoa drukarni L  K. Goiald


